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Polskazostanie zaproszonadn Cannes 


Zasadnicza zmiana w poglądach koalicyi na rolę Polski na wschodzie. 
Paryż, (Tel, wł.) W zSpatrywaniach miarodaj- ( Rosyi w stero międzynarodowych interesów go- 


mych czynn ków koalicyi na rclę Polski wobec 
Rosy, nastąpiła zasadniczą zmiana, Zrozumia- 
mo manowicie, że Polska stanowi czynn'k pier- 
wSzorzędnej wagi przy wtiągnięciu z powrotem 


Spodarczych. Z tego też powodu postanowiono, 
że do międzynarodowego konsorcyum, którego 
utworzenie ma być cmawiane w Cannes, zapro. 
szona zostanie także Folska, 

[a | qm az ZOSTA 


Międzynarodowa organizacya gospodarcza 


Obrady konferencyi gospodarczej. — Plan odbudowy Europy. 


Paryż, (AW), Wczoraj rozpoczęły się tutaj 0b- 
rady konierencyi gospodarczej. Francuscy i an: 
gieiscy rzeczoznawcy fimansowi i przernysłowi 


przedłożony zostanie do zatwierdzenia delega- 
tom włosk.m i belgijskim. Konfoerancya oglosi 
dekiaracyę, któwa będzie zawierałarwaranki jed”, 
a stosunków handlowych z rozmaitemi pań. 
wami, a w Szczególności z Rosyą. Warunki te 
mają odpowiadac zwycaajon cywilizowanych 
narodów i mają kłaść szczególny nacisk na uz- 
nawanie prawa pwywatnej własności owag zobo: 
wiązań państwowych, Jest projektowaną Orga: 
nizacya międzynarJdowa, której członkowie bę: 
dą reprzeentować interesa handlowe, przemy- 


słowe i finansowe Anglii, Francyi, Włoch, Nie: | 


miec, Pojski, Rumun:j, Grecy!, Belgii i Austryi, 
Organizacya ta zajniie się pod adpowiejlmią kom 
trolą ułatwieniem międzynarodowej wymłany 
| towarów i dostarczaniem na to rotrzebnych śro- 


| 
| 
R zaproponowano celem odnowienia kredytu 


j Stany Zjednoczen. 


| dków pieniężnych. 


Działalność organizacyi gospodarczej 


wyptacowali plan dla odbudowy Eur>py, który i 


Paryż. (PAT) Ag. Havasa* Konferencya gos- 
podarcza ustaliła formę dzialalności stowa- 
rzyszenia międzynarodowego, któregu "tiiir 


międzynarodowego eu:opejski'go. Planowane 
stowarzyszenie utworzone będzie przez przed- 
siętiorstwa prywatne, Zajmie się ono Kiran 
dróg wodnych i kwestyą lbnij kolejowych, któ- 
rym brak racyonalnych dróg komunikacyjnych. 
Ma być zebrany kapitał w wysokości 20 milio- 
nów funtów szterlingów. kapitał ten będzie toz- 
szerzony na Francyę, Wielką Brytanię, Włochy, 
i Niemcy, Do tych państw 
przyłącza się w stosunku procentowym Belgia i 
Holandya. Państwa o zdeprecyonowanej walu- 
cie mogą złożyć udział w towarach. 

m 


Kongres sowietów stwierdził, że bolszewicy 


Moskwa (Radio. PAT;, Jak donosi „Prawda“, 

t kongr es w Moskwie przyjął nasitępmjące rezolu- 
leye: Kongres stwierdza miezłommna wolę sowie: 
łów życia pokojąwego ze wszystkimi nacodami. 
(Rząd sowiecki dokłada wszelkich starań celem 
uniknięcia nowych wojen, a dąży za wszelką ce- 
| nę do pokojowej pracy. któraby qrzyszyniła się 
ekonomicznego podniesienią kraju. Kor.gres 
Sgadza się na redukcyę sił zbrojnych według ras 
Portu Trockiego. Kongres Odrzuca z Oburzeniem 
jar bezczelne insynuacye dzienników kapi- 
isiyeznych, w szczególności francuskich, jas 
koby Tząd sowietów tylko w tym celu nawiązy- 
wał stosunki handiowe i przemysłowe z zagra: . 
nicą, ażeby następnie podnićsłszy się ekonomi: 
cznie, wystąpić przeciwko kapitalizmowi, Wre» 


iwa 


w nocy. 


zostaje przeniesiony mói magazyn 


mebli z lokau przy ul. Szewskiei 4-do lokalu 


Wystawa z frontowego 
lokalu otwarta od 31 
grudnia od godz. 8-mej 
wieczór do 2 stycznia 
bez przerwy do 12: 


. nie dążą do rewolucyi w Europie 


| ie kongres spodziewa się, że w przyszłości 


zorganizowana flo.a czerwona potrafi spełnić 
swe zadanie, to jest ochronę brzegów republiki 
sowieckiej. 


owy wszectwowiski. komitet wykonawczy | © 


Moskwa, (PAT. WBK, W sklad nowego komi. : 


tetu wykonawczego uchodzą: Kalinin, Stalin, 


Kamieniew, Tomski, Ruzudak, Hogow, Szmido- | 


| wicz, Enuki (7), Zurupa. Petrowski, Rakowski, 
, Kurski, Kutyzow, Załuski i Jakowenko, Prze- 


| wodn'czącym wszechresyjskiego komitetu wy- , 


| konawczego wybrano j”dnom.yślnie Kalinina, 
zaś przewodniczącym: sowietu komisarzy ludo- 
wych wybrano jednomyślnie Lenina, jego za. 
stępcą Zurupę i Hykows, 


ZAWIADAMIAM, ...... 1 stycznia 1922 roku 
MAŁY RYNEK L. 2. 


2 poważaniem k 


MAURYCY PLESZO WSK 


KRAKÓW, MAŁY RYNEK 2. — Tei, 1531. d 


! niejszych postaci 


czych. 


| handlową, 


Emigranci z Ameryki mogą 
w przeciągu 6 miesięcy powiócić. 


| Najpopularniejsza linie okrętowa, 


CARADIAR PACIFIC 


bileiów okręion 


KRAKÓW 


fłruż.obok dworea kolejowego ™ 
Emigracya 00 KanaQy nie paulega Qyraniczeliium 


Podróż z Krakowa do Ameryki lub Kanao, 
kosztuje tylko 106 doiarów. 


Granita polsko-niemiecka w pow. raciborskim 


Katowice (AW). „Kattowitzue Zeitung“ podas 
je, jakoby polsk) niemiecka granica w powiecie 
raciborskim miała biegnąć v kiewunku południo 
wym wzdłuż Odry aż do Nieboczowej, n: stępnie 
wzdłuż kanału Aż do szosy T”d £uszasinem, Któs 
rzy pozostają po polskiej stron'e. Następnie lnia 
| graniczna biegnie obok wsi Orcla. Las opulski 
podzielono między Polskę i Niemców. Nowa gra 
nica przechodzi miejscami w o dlegtosci 3 met- 


rów BO linii tramwajowej. 


i ` | t ; T kk 
Biskup Bandyk o plebiscycie wdsńeka 
Lwów (tel. wł). Przedsawicelce akademickiej 

młodzieży lwowskiej, z okazyi zjazdu akademie 
ków w Wilnie, odwiedzili ks. biskupa Bandur- 
skiego. 

Ks. biskup Bandurski oświadczył, że ira na: 
dzieję, iż sprawa wilenska zostanie pomyslnie 
rozstrzygnięta, a Sejm wileńsk: stanie się tjan 
pomostem, przez który Polska wyciągnie rękę 
do bratniego narodu litewskiego. 

Biskup Bandurski jest jedną z najpopwar- 
w całej Lwie srodko Bej. 
Wszystkie stronnictwa, bez różnicy wenak, 
postawiły go na pierwszeni miejzcu lit wybor- 
Ks, biskup Baniurski odmówił jednak 
przyjęcia mandatu, ze wzglydu na (u. że nie po- 
chodzi z Litwy Środkowej. 


Min. Micha:ski wrócił do Warszawy 

Warszawa (tel. M.). Powrócił tu minister Mi: 
chalski po swej podróży po Małopolsce. Oiacze 
nie ministra stwierdza, że jest on uvardz. zados 
wolony z wyników podróży, szczogólniej zaś z 
narad skarbowo-budżetowych z kiakowską Izba 
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© Największe ilustrowane czasopismo w Polsce, poświęcone wszystkim gałeziom wiedzy. Każdy egzemplarz bogato ilustrowany, 3 
z zawiera 70—100 stron druku: — Wychoazi 15-go każdego miesiąca. z: 
| „Przegląd Światowyć* pojawia się w czterech językach: polskim, a w części ilustracyjnej i „Przewodniku miedzynarodowym“ i l 
Al róznież w francuskim, angielskim, i niemieckim wraz z dodatkiem „Esperanta Fako™. h 
5 w? : życie narodôw na kuli ziemskiej, KOO zajmuje literatura. sztuka dramat , 
i Każdy WIĘC, kto pragnie poznać muzyka, śpiew, sprawy wojskowe. sport wynalazki, przemysł i handel, mody 
| it d. it d, ten prenumeruje „Przegląd Światowy 
ri « i] 
T Bezpłatne premie dla Prenumeratorów 
R „Przegiądu $wiatowego** 
> Każdy prenumerator „Przeglądu Światowego" otrzyma bezplatnie „ilustrowana Encyklopadyę Podręcznąć I w każdym i 
z numarze pięć pawieściowych dodatkow, których tytuły poniżej podajemy : 
> j | 
y Honoriusz Balzac. Wuiiam Wilkie Collins, Stefan Graiewski. Józef Korzeniowski, SŁ Zmirow. j 
M VENDETTA AMERYKANKA SALVE POLONIA JEDYNACZKA MĘZATRI j 
4 
y“ z r áá 
A ss KONKURSY „Przeglądu Światowego w: | 
y Konkurs najpiękniejszej kobiety w Polsce, Konkurs rysunkowy na godło (Ex Libris) | 
l z nagrodą w postaci palmy wazonowej wartości 50.000 Marek „Biblioteki Przegladu Światowego", wielkości 10X10 em. kw. 
za polskich. Projekt dowolay. Nagród —trzy: la Mk. 10.000, Il-a Mk. 5000, | 
o Ubiegaiące sią o pierwszeństwo panie, winny nadesłać foto» lira Mk. 3000. r 
gafję (możliwie nierctuszowaną) wraz z pseudon:mem oraz załą- Termin zgłaszania rysunków do dn. 30 grudnia b. r. 
KM) czyć równocześnie cpieczętowaną kopertę ze znajdującym się Wynik konkursów ogłoszony będzie: I-go konkursu (naipię- 
$ w niej nazwiskiem i adresem. kniejszej kobiety w Polsce) 15 stycznia 1922, II-go (ex libris) 
S Zamknięcie konkursu upływa dn. 27 grudnia r. b. 15 1. 1922. 
SJ Przy nadsyłaniu odnośnych listów należy uwidocznić na kopercie: a) konkurs piękności, b) konkurs „ex libris", — Zgłoszenia tylko 
y pisemne: „Przegląd Światowy*, Warszawa (skrzynka pocztowa 135) ul. Sienna 23. 
Iwo v 
> ia e H w 
* Egzemplarze „Przeglądu Swiatowego" do nabycia wszędzie. 
Warunki prenumeraty wraz z bezpłatną premją wynoszą: 
> Pr"aqpłata roczna 5.000 Mkp. — 15.000 kor. austr. — 2.000 Mk. niem. — 100 fr. — 4 dol. — Przedpłata półroczna 2.500 Mkp. — 
>) 8.000 kor. austr. — 1.000 kor. niem. — 50 fr. — 2 dol. - 
żę Redakcya i Agministracya „Przeglądu Swiatowego* Warszawa, ul. Sienna 23 (skrzynka pocztowa 135) LX 
Nowoprzystępujący prsnumeratorzy otrzymają egzemplarz grudniowy bezpłatnis, ; 
t Egzempiarzy okazowych nie wysyła się. 
F Już się uxazały = 
CJ a 
| Kalendarze „Przeglądu Światowego na r. 1922. 
» I. Kalendarz „Przeglądu Światowego” wyd. ilust. 300 Mk III. Kalendarzyk kieszonkowy „Przeglądu Świat.“ 30 Mk 
ej Il. Ilustrowany Kalendarz Humorystyczny 100 Mk IV. Kalendarz ścienny „Przeglądu Światowego" 20 Mk 
4 Do nabycia w księgarniach, biurach dzienników, kioskach i t. p. — Hurtownik»m wysoki rabat! 
4 i ; zadarmo |! Zadarmo ł Zad : 
< KUPIE , UE UROP EJSKI 66 byka T TA dziesięcio-piętrową Kamienicę, ood N Tosia 
i biecujemy, jeunakże kto ci ieć zd „ 
m „ik U l (€ KI z rzę że nie obDieC 2 Peir enumero miec zarowy numor = 
4 ilustrowany mlosięcznik przomysłowe-handiowy 
Prenumerata rocznie; 2000 Mk. półrocznie 1.000 Mk, 
dj Redakcyg I Administracya: Warszawa, (Sienno 23) iesiączek. =- Do nabyciu zawsze | wszęśzie. 
an Skrzynka pocztowa 135, Rednkcya fAomunistracya : Warszawa, (Sienna 23) — Skrzynkapocztowa122 
w A 
S 
S PRENUMERUJ! . Bibli t k 
7. 46 
i | „SPORTOWIEC ZAGRANICZNY blioteka 
4 llustrowane czasopismo sportowo s 3 « 
>| Rocznie: 500 Mk. półrocznie: 250 Mk. P | d S 
4 Redakcya i Administracya: Warszawa, (Sienna 23) 39 rzZeg ą u wiatowego 


Skrzynka pocztowa 135. 


= 


A 
z, 


W krótkim czasie „Przegląd Światowy” ogoi: KONKURS EUROPEJSKI 


KOEARSS(AEŚA BOEASKA OE SZA: 


LA 
RA 99 mc/ne duu Mk. a zaś półrocznie 550 Mk. ] 
R. > IECH Wychodzi, wysazi, albo wybiega w każdy 
m . 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Na przełomie. 


Kraków, 1 stycznia. 

Dzień Noworoczny ma swą specyalny sy!nbo- 
like i wymowę, Stanowiąc widomą gianicę po- 
między dwoma odcinkami zycia, z których J> 
den jest już poza nami, a drugi wyłania się do- 
piero z mroków W ecznej Tajemnicy — skiania 
ten dzień każdą niemal jednostkę do głębokich 
refleksyj, Mysl ludzka odrywa się na chwilę od 
zdarze zewnętrznych, które ją przez rok cały 
pochlaniają i skupia się na zagadnieniu wła. 
snej jaźni. Czyniay wówczas bilans dokona- 
nych prac, uświadainiamy sobie nasze miedo- 
magania i błędy i tworzymy progiam naszych 
przyszłych działań, W Nowy Rok jast każdy 
szuzery — wobec samego siebie, W tem tkwi 
doniosłe znaczenie dnia i stycznia, jego napra- 
wde świąteczny charakter. 

Ale owo misieryum dnia Noworocznego prze- 
żywa nietylko jednostka. Przeżywają je spoie- 
czeństwa, wzięte jako całość, jako organizm 
ułożony z jednostek, mający wszakże własne 
zedania i cele. 

Naród polski, świeżo do bytu państwowego 
amartwychwstały winien swój dzisiejszy bi. 
lans nowoloczny przeprowadzić sumiennie i 
gruntownie. Budujemy jeszcze ciągle fundamen- 
ty, a biada gmachowi, którego fundament jest 
kruchy lub zgnilizną wewnętrzną przeżarty, 
Każdy błąd w tym początkowym okresie mści 
się wprost Strasznie — bo na zawsze, 

Rok 1922 rozpoczyna Polska pod lepszymi niż 
dotąd auspicyami, W ciągu dwunastu ubie- 
glych miesięcy pokonaliśmy wiele trudności, 
1sunęliśmy niejedną zaporę. 

Uprzytomnijmy sobie tylko, jak młode nasze 
państwc wyglądało przed rokiem, a jak wyglę- 
ga dzić 


Już wówczas wprawdzie zmilkły na wscho- 
dzie armaty, nie lała się już bezcenna krew, 
de zawarcie pokoju odwlekało się z dnia na 
dzień, 4 groza wznowienia wojny wisiała wciąż 
sad nami. Setki tysięcy najlepszych i maj- 
idrowałzych jednostek stały pod bronią na ru- 
pieżach kraju. Dłonie ich dzierżące miecz o- 
derwane więc były od pracy codziennej, pracy, 
tak koniecznej dla naszej matayalmej i moral 
nej odbudowy, Skarb państwa wyczerpany nie- 
dannemj przejściami uginał się pod ciężarem 
pcjowego pogotowia, ale troska o los Rzplitej 
nie pozwalała nam na drobne choćby odciążenia 
w tej mierze. Chociaż więc codziennie ubożełiś- 
my — trzeba było zacisnąć zęby i trwać aż do 
osiągnięcia zamierzonego celu. 

Dzisaj wojna należy już do przeszłości. Po- 
Xój ryski zapewni nam granice na wschodzie, 
które — aczkolwiek dalekie od doskonałości — 
owwglają nam rozwijać się swobodnie, Prze- 

ha pełowa obymateli. znajdujących się rok te- 

iu w szaregach, wróconą została pokojowej, 

"órczej pracy, a skarb państwa stanął wobec 
racznie uproszczonego zadania, Postęp więc — 
ak widzimy — nielada, 

W dniu nowoiocznym 1921 zasępiała też ozo- 
ła nasze glęboka troska o te części piastowskie- 
bo i jagiellońskiego dziedzictwa, którym twar- 
dY los kazał jeazcze bytować poza granicami 
Rar cgzypospolitej. 

Z Górnego Śląska dochodziły wieści grożne: 
D ogiach pruskigo terroru, o dwuznacznen 
Stanowisku czynników międzynarodowych, o 
mcżliwości udaremnienia, lub sfałszowania ple- 
biacytu, 

Przyszłość Wilna i Wileńszczyzny rysowała 
się bardzo niejasno. Zachodziło niebezpieczeń 
stwo, że nie danem będzie tamtejszym naszym 
rodakom rozstrzygnąć swobodnie o swojej woli. 
Słychać było o tajnych traktatach i przyrzecze- 
niach któremi na Zachodzie, tem wielkiem tar- 
gowisku dyplomatycznem już przypieczętowa- 
no los Gedyminowego grodu. 

Trzecia wreszcie dzielnica knesowa, tylekroć 
zriszczona Małopolską Wschodnia ledwo odży- 
mala po nowym najeżdze wroga, który — w ra- 
wie „znowien a wojny z Rosyą — mógł był tam 
spłynęć powrotną falą, (U południowych jey 
granic płonęlo jeszcze jasne ognisko „sąsiedz- 
kich" intryg. Czesi utrzymywali į zbroili kohor- 
ty „ukraińskich“ zdrajców i krzyżowali nasze 
Prace, zmierzające do ostatecznego uregulowa- 
+ sprawy wschodnio-galicyjskiej, 

„* 0 roku nastąpiła znaczna rawa w wszyst. 
kich tych trzech ECER. Sara, część Œ. 

ląska zanreszkała przez milion wieimych sy- 
R „jeżyzny, bogala w skarby naturalne i 
m. Daty Wysoko przemysł — wraca już osta- 

Am do Polski, Za kilka tygodni skończy się 

rmalna rozłęka, — Wilno i Małopolska 


| Wschodnia nie uzyskały wprawdzie 


1 dotąd 
niędzynarodowego „uznania“, jako części Rze- 

| czyprepolitej, ale posunę.y się 9 duży krok na- 

| przód na drodze do tego ideału. Nasi rodacy 

| wisúsy wypowiedzą już w najbliższych dniach 
pizeż Usta Zgromadzenia Narodowego swą Wo- 
ię, której kierumek nie ulega wątpliwości, a 
która mimo wszystko musi decydująco zawa- 
żyć. Co do Małopolski Wschodulej utrwala się 
coraz bardziej przekonanie, nawet u niechęt- 
rych nam czynników zagranicznych, że przy- 
szłość tego kraju może hyć jedynie w obrębie 
Polski, że tylko Polska zapewni mu pokój i 
szczęśliwy rozwój. Pozatem wskutek traktatu 
z Czechami miebezpieczeństwo grożące dotąd 
z ich strony zostało zażegnane. 

Traktat z Czechosłowacyą, — aczkolwiek z 
różnych względów małą w Polsce wzbudzający 
raciość — uświadamia nam jednak dalszy fakt, 
będący doniostłem wzmocnieniem naszego mię- 
dzytarodowego stanowiska. Oto przed rokiem 
byliśmy zupełnie izolowani, Nawet naeza ser- 
deczna przyjaźń z Francyą nie miała jeszcze 
formy bardziej konkretnej. Poza najogólniej- 
szym uznaniem, że jesteśmy państwem sojusz 
niczem koalicyi nasza dypłomacya nie miała 
mie w sw} dowobku. Obecnie po pobycie Na- 
czelnika Państwa w Paryżu zacieśniliśmy węzły 
z Francyą, a nadto zawarliśmy umowy z pań: 
Stwemi Ościennemi, O jednej z nich, t. j. o u- 
mowie polsko-czeskiej, wspomnieliśmy już z 
racyi Małopolski Wschodniej. Jeszcze ważniej- 
szą jest umowa z Rumunią. Uznanie przez nią 
traktatu ryskiego ma znowu doniosłe znacze- 
nie dla kwestyi galicyjskiej, a przyjęcie wza- 
jemnych zobowiązań sojuszowych wobec Rosyi 
utrwala szanse stałego pokoju na Wschodzie. 
Jednmem słowem: dziś nie może się już pom tó- 
rzyć sytuacya z 1920 roku, kiedyto zupełne odo- 
sobmienie i sabotaż sąsiadów omal nie przypra- 
wiły ras o katastrofe, 

Wiele doniosłych postępów uczyniła też Pol- 
ska w pracy nad swą wewnętrzną konsolidacyą, 
Stworzenie kenstytucył, zapocząlkowanie un'fl. 
kacyi b zaboru prusklago, częściowe uspraw- 


nienie aparatu urzędniczego, zrzucenie z siebie | 
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pęt ełatyzmu. ostatnio zaś stabilizacya walnty 
i ulepszenie gospodarki skarbowej — to tylko 
nejbardziej widoczne etapy procesu uzdrowie- 
nia, 

Tak więc bilans Polski za r. 1921 mie przed- 
stawia się bynajmniej tragiczne, Mimo to lek- 
kcmyśl: ością byloby  nowiedzenie sobie, Ż8 
„wszystko jest już w porządku”, że nic nie do- 
maga się już naprawy, 

Czekają nas ciężkie zadania w politrce zagra- 
nicznej i wewnętrznej, w dziedzinie spraw go- 
skodarczych i spolecznych. 

Koniecznem jest dalsze wykudowanie systemu 
sojnszów i umów handlowych, którebv zapew- 
niały Polsce miejsce należne w gronie panstw 
eurcpejst.ich. pozwałały na normalny rozwój i 
równowagę gospodarczą, a zarazem chroniły nas 
przed zaborczemi apetytami czy to N.emiec, czy 
Rosyi. Apetyty te niewatpliwie istnieją i z cza- 
sem mog; stanowić realne niebszpieczeństwo. 

W związku z powvższenuj zagadnieniami po- 
zostaje probiem naszego udziału w międzyna. 
rodowych stosrnkach gospodarczych z Rosyą, 
którego rozmiary i intienzywność mają dla nas 
pier: szorzędne znaczenie, 

Nasze stanowisko na arsmie międzynarodowej 
zależne jest jednak nietylko od warunków ze- 
wnętrznych. alo przedewszystkiem od nas Ba: 
mych. Im silniejszy będzie organizm Polski, im 
sprawmiejszą machina państwowa, im większą 
praca Społeczeństwa, jego rozum polityczny i 
patryotyzm — tem świetniejsza przyszłość Nas 
czeka. 

O tej wielkiej prawdzie winna Polska cała 
pamiętać bezustannie, przy załatwiamiu każde- 
go zhiorowego problemu, Najbliższymi zaś egza- 
minami naszej dojrzałości państwowej — to spo- 
sób, w jaki realizować będziemy reformy Spo- 
łeczne, to rozwiązanie problemn narodowościo- 
wego na kresach, to wykorzen'enie lenistwa I 
lapowrictwa, to położenie tamy orglom party]. 
nego szału, który rozbija społeczeństwo i godz 
w sam byt państwa. 

W Nowy Rok wejdźmy z silnem postamowie. 
niem, że sprostamy czekającym nas zadaniom. 
że utrvalimy moralne i materyalme podstawy 
Rzeczypospolitej. Zawołaniem naszem niech 
będzie: stlny rząd, zasobny Skarb į Zjednoczony 
do wytężonej; pracy naród, 


Naszę finanse i gospodarka 
w roku przyszłym. 


Wśród pytań: co nas czeka w r 192 — 
zagadnienie finansów państwowych i wogóle 
gospodarki państwa w nadchodzącym rokn 
jest niewątpliwie najważniejsze, Aby uzyskać 
ogólne wytyczn3 w tym kierunku z najkom. 
petentniejszego Źródła, współredaktor nasze. 
go pisma zwrócił się z prośbą o wywind do 
p. ministra skarbu, który wypowiedział na. 
stępujące opinie: 

j Kraków, 1 stycmia. 
Wśród kwestyj finansow o-gospodarczych, któ- 
re najbardziej interesują ogół, a jednocześnie 
mają istotnie zasadnicze znaczenie dla budżetu 
naszego skarbu w nadchodzącym roku — naj- 


słym. 

Co do waluty — to w roku 1922 możemy prze» 
dewszystkiem Oczekiwać Stabilizacyi marki pol 
skiej, która już się rozpoczęła, Podkładem real- 
nym tej stabilizacyi jest danina onaz ogranicze- 
nie wydatków państwowych i racyonalna go 
spodarką oszczędnościowa skarbu państwa, To 


sowej, jaką Obecnie przeżywamy, ten brak pie 
niądza jest zjawiskiem siałlem i niejako natu 
ralnem; regułą jest, że im więcej się pieniędzy 
przy spadku waluty drukuje, tem bardziej ich 
brak. Przy kontynuowaniu polityki nieograni 
czonego drukowania bankno*ów brak gotówki 
jest nieunikniony. 

Natomiast zjawiskiem przy tym procesie 
„nienaturalnem* i świadczącem, żeśmy teu 
proces opanowali, jest fakt, że mimo funkcyo 
nowania maszyny banknotowej, zdolaliśmy za 
hamować wzrost dr2żyzny i nawet obniżyć ce 


| ny., Ten fakt uprawnia nas do pewnego optyiar 
ważniejsze są dwie: waluta i danina. Obie przy- | 
tem znajdują się ze sobą w związku bardzo ści- | 


ograniczenie wydatków oprze się z jednej stro» ` 


ny na redukcyi nrzędów i personalu urzędni: 
czego; z drugiej strony na zmianie systemu go- 
spodarki w przedsiębiorstwach państwowych. 
Te z nich, które dotąd są bierne albo dawały 
zbyt małe zyski, zostaną wydzierżawione:; opes 
racya ta jednocześnie zmniejszy rubrykę wy» 
datków i powiększy rubrykę dochodów. 

Btabilizacya naszej waluty, która mugj być 
jednem z głównych zadań naszej polityki finan- 
sowej, jest dla nas nawet ważniejsza, niż dal- 
sze Podnoszenie się kursu marki polskiej któs 
re, jak każde wahanie, wprowadza moment nies 
pewności do Stosunków finansowych i goapo- 
danczych. Wprowadzenie do nich stałości musi 
być naszym celem. 

Dość powszechnie wskazuje się na trak pře- 
niądza w obiegu, jako na jedem ze składników 
naszego przesilenia goszpolarzego. Zauważyć 
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tu jednak należy, że przy takiej sytuacyi finan: i 


zmu gospodarcz.go, a także do oczekiwania 2 
pewnością  Stabilizacyi naszej waluty w 1oku 
nadchodzącym, 

W sprawie daniny rok nadchodzący przynie: 
sie nam pmzedewszystkiem jej Ściąganie, które 
rozpocznie się z końcem Stycznia i trwać będzie 
19 tygodni, ienmin ten rozdzielony bądzie na 
dwa okresy: pierwszy trwać będzie cziswv, diu: 
gi — sześć tygodmi. Spodziewany wynik kwo 
łowy daniny obliczany jest na około 80 miliar- 
dów. Odbywają się wsz:lkie prace przygotowa» 
wcze, aby ściąganie to poszło gładko i spraw: 
nie, w zrozumieniu wielkiej dcniostości tej spra- 
wy nie tylko mateuyalnem, ale i moralnem. Spo- 
sobem bowiem, szybkością i wynikiem ściągać 
nia daniny nasze władze skarbowe :nają niejae 
ko zdać egzamin przed krajem i światem. Z dru 
giej strony taki sam egzamiu przy daninie ma 
zdać nasze Społeczeństwo — egzamin ze swej 
dojrzałości państwowo - obywatelskiej, prez 
nie tylko lojalne, ale sumienne i ochotne współ: 
działanie z władzami w tem wielkiem dziele 
doniosłości ogólno:państwowej. 

Na co będzie użyta kwota, uzyskana z dani- 
ny — na to odpowie preliminarz budżetowy ro- 
ku nadchodzącego. Prawdopodobnie nie na poź 
krycie długu bankno.oweco, jaki raciągnął 
skarb państwa w Polskiej Krajowej Kasie Pos 
życzkowej w roku ubiegłym. Danina użyta zo. 


Bt. k 


stanie na pokrycie notrzeb hudżetowych roku 
nadchodząceg): z jednej strony na zahamowanie 
dalszego druku banknotów, z drugiej — ną po- 
krycie najwaźnicjszych j najsilniejszych wyda: 
łków skarbu. Wogóle danina stanie się jedną 
z podstaw przyszłorocznego budżetu; opar:y na 
niej, jako na zabezpieczemiu przed deficytem, 
budżet ten będzie mógł być solidnie wybudos 
wany z nsrimelnych dcchodów skarbowych, 

„Zabezpieczenie mu tego charakteru norinal- 
mego budżetu musi być jednem z głównych za- 
dań polityki gospodanczoefinansowej skarbu 
państwa w roku radchodzącym. Dla osięgnięcia 
tego celu niezbędne jest również wprowadzenie 


dom jasności, oraz dokładności wszystkich pos į 


zycyi, zarówno „ma“, jak „winien”, Pierwszym 
kiokiem na tej drodze jest śelsłe ohliczenie — 
którego dotąd nie mamy — zarówno naszych 
długów państwowych, jak naszego majalku 
narydowego. 


Ścisłość ta musi być też «chą naszego przy- | 


szłorocznego  prealiminarza budżetowego we 
wazysikich pozycyach. Musimy być przygotowa- 
ni na przedstawienie Sejmowi, społeczeństwu i 
zagronicy „Szczerego” į naprawdę prawdziwego 
budżetu — beoz względu na wrażenie, jakie on 


Nasza 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


wywrzeć może w kraju i w świecie. Obudzenie 
bowiem moralnego zaufania do naszej gospo 
darki jest równie ważne, jak obudzenie zaufa: 
nia materyalnego; materywine zaś zaufanie o- 
sięga Się również najlepiej przez jasność, ści- 
słość i dczładność rachunków. Dla nas samych 
zaś uśwlałomieplie sobie sytuacyj jest też jej 
opanowaniem do pJłowy. 

To uświadomienie i opanowanie powinno ma- 
dać zasadmiczy charakter rokowi przysziemu w 
naszej gospodarce i finansach. Byłoby fałszys 
wem prorokowaniem, niezgodnem z istoą ra- 
chunkowości i finansów, przepowiadać fakty- 
czny bilana budżetu w końcu roku pazysziego 
— bez względu na to niewiadome „X“, jakie za- 
wsze tkwi w przyszłości i w biegu wydarzeń; 
zapowiadać kategorycznie taki czy inny zwrot 
w naszej Sytuacyi gospodarczej, zależnej waza- 
kże w znącznej mierze ol ukształtowania się 

| gospodorczych stosunków Światowych. Ale po- 
winniśmy mieć jeden pewnik na 10k1922: że w 
tym roku nasze położenie gosvJdarcze | finan: 
sowe przedstawi Się mam wszystkim jasno, ści: 
śle.i dokładnie, A wtedy będziemy mcgli także 
| być o nie do pewnego stopnia spokojni, 


polityka zagraniczna. 


Widoki i horoskopy. 


Głos obcego dyplomaty. 


F. Rodakeya „Gońca Krak.“ zwróciła się do 


Jednego z wybitnych a Polsce bardzo ży- 
czliwych członków korpusu dyplornatyczne. 


go w Warszawie z prośbą, by wypowie. | 


dział swą Opinię na temat zewnętrzno. 0. 
ltycznego położenia Polski i zadań, które 
ją na nsjbiłższą "przyszłość w tej” merze 
czekają. Spełriając uprzejmie naszą” broj. 
bę, nadentł num ów: dyplomata -.(z zrozu. 
mialem zastrzeżeniem nie. wymieniania -fse 
go nazwiska) następujące uwagi: A 
4 Kraków, 1 stycznia. 

Polska jako raństwo niepodległe, wita obec: 
ale formalnie piąty, faktycznie czwarty nowy 
rek swego istnienia. Ciekawość, jak ukształtuje 
mię jej położenie w nadchodzącym roku, jest 
aupełnie zwozumiała i usprawiedliwiona. z 

Odpowiedź jednak na to pytanie jest niszmier: 
nie trudna, trudniejsza może, niż każde inne 
„proroctwo*. Pizepowiednia tego rodzaju może 
być tylko wnioskawaniem pewnem ne podsta: 
wie danych z przeszłości, których w danym wy- 
padku mamy mało. Trzy łata bowiem jest to 
okres niewielki nawet w życiu człowieka, w ży 
ciu państwa jeszoza mniejszy. 

Należy jednak zaraz dodać, że dla całego Świta 
ta wogóle, dla Polski w szczególności, był okres 
ten, choć krótki, jednak bardzo płodny w wy* 
dlizrzenia, Wydarzenia te dła Polski w dużej mie- 
mae określiły jej stosunek do sgsiadów, dały 
ogólny przynajmniej zarys warunków mewmė 
trznych, wśród jakich jej przyjdzie się rozwijać. 

Fundament niejako tych warunków Starmowi 
fakt, że Polska jest państwem sprzymierzonem 
koalicyi. Tem jedynie może j niejako musi pozo- 
stać nadal, Nie jest to oczywiście mus zewnę- 
trzno:polityczny, lecz mus, wypływający zarów= 
mo z warunków samego „narodzenia się“ i od- 
rodzenia Polski, jako państwa, jak i z jej ge 
graficznego połOżenia pomiędzy roteżnym i zdes 
cydowanie nieprzyjaznym sąsiadem niemiec- 
kim, a w zasadzie taksamo potężnym ł potency: 
emalnie taksamo nieprzyjaznym sąsiadem rosyj- 
skim. 

Przymierze z koalicyą okresla więc Ogólną po 
zycyę Polski wobec Niemiec. Szczegółowo okre- 
óla ją przymierze Polski z Francyą, drugim bez: 
pośrednim sąsiadem Nlemiec z pośród mocarstw 
koalicyj. To przymierze okneśla też zarazem o 
gólne stanowisko polityczne Polski na kontynen 
cie eutopejskim. 

Szczegóły tego Swego ałanowiska  europej: 
skiego już zaczęła oma określać sama i to sta- 
nowi też horoskop — a możną powiedzieć, że 
bardzo dodatni horoskop — dla polityki polskiej 
na najbliższą przyszłość. Pod tymi szęzegółami 
rozumiem stosunek Polski do swych _ „mniej: 
szych" (poza Niemcami i Rosyąq) — bliższych i 
da!szych sąsiadów. Charakter zasadniczo poko: 
jowy tsgo stosunku został już praiz politykę 
polską dość podkreślony umowami, które bądź 
to są już zawarte, czy znajdują się w trąkcie 
zawarcia. System sojuszów — mniej lub więcej 
głęboko sięgających w zobowiązaniach, stanowi 
— wedle mego zdania — dla polityki polskiej 


jedyny i naturalny „klucz“, Zresztą wogóle pt , oeny papieru. W tym kierunku moż. coś zrobić i 


innych stosunków międzypaństwowych, jak ta- 
kie, które polegają na lepszem lub gaszem, ale 
w każdym razie w u. 

Qtwarią pozostaje do pewnego stopnia kwes 
stya polityki polskiej w stosunku do Kosył. Wy- 
kreślę ję zmowu ogólnie powyżej 
lakt, że Rosyęg jest sąsiadem w każdym razie 
| ratężaym i -potęucyonalnie nieprzyjaznym. Woj: 


Z E 


przytoczony | 


na polsko bolszewicka przepiaQwadźdła dowód, | 


łe Polska taj potęgi, wziętej w -pojedyrikę, pora 
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fis lẹ nie lękaó į jej sprostać, Całe postępowanie 
Polski — po ustaniu stanu wojennego — dowo- 
dzi zaś, że Polska nieprzyjaźni z Rosyą nie pra: 
gnie; jeżeli więc ze strony rosyjskiej nie wystą- 
pi jaka inicyatywa w tym kierunku — co trud: 
no przewidywać — to SpOkój polsko rosyjski mo 
że być uważany za pewnik najbliższej przysz: 


| łości. 


Jednakże właśnie teraz nadchodzi czas. kiedy 
tylko spokój, czyli bie:mość w stosunku do Ro- 
syi, staje się — jakby to powiedzieć? — niewys 
starczającym. W państwach Europy zachodniej 
i w Ameryce zaczyna Się zarysowywać  skłon- 
ność wyprowadzenia stosunku tego ze stanu 
„żadności'. Rosya musi wejść na nowo w koło 
gospodarczych interesów Świata i wobec tego 
fakiu każde państwo po kolei zajmuje pewne 
stanowisko. 

Polska, jako bezpośredni sąsiad, musi — mam 
wrażenie — to również uczynić, Nikt jej oczywi 
ście żadnych dyrektyw narzucać nie mOże i nið 
chce, ale należy sądzić, że są poważne czynnikt 
w łonie koalicyi, klóreby chętniej widziały Pol- 
skę, jako pilota w żegludze po iosyjskiem, nie 
znanem morzu, niż narzucające Się z tę Tow 
Niemcy. Jest to zresztą tylko przypuszczenie Ż 
Polska pokieruje się zapewne przedowszystkiem 
własnym interesem, 1 

Sprawy Wilna i Galicył Wzchodniej — aczkoł 
wiek tak ważnej dla Połski į tak interesującej 
dla opinii polskiej — nie mogę obecnie ëma- 
wiać, Ograniczę się tylko do zrobienia uwagi, że 
życzliwość, okazana Polsce przez bardzo powae 
żhe czynniki międzynarodowa w sprawie górnoe 
śląskiej, niewątpliwie i ńadal pozostanie jej m 
działem. 

Na tem musi się kończyć „prógnoza”* to 
roczna dia polskiej polityki zewnętrznej. Przy: 
pomnieć tu tylko możnaby i trzeba siarą, zresztą 
i znaną prawdę, zł politykę tę zawsze określają 
nie tylko zewnętrzne, ale | wewnętrzne Wani 
ki każdego państwa. Czem Pulska stanie*sję vr 
wnętrznie, takim bydzie jej charakter jako czy: 
nika polityki europejskiej. A to już n«jeży dł 
zupełnie innej dziedziny. i 


mz —. | Wadi M - | 


-Książka polska w r. 1922. 


Na temat: czego się można dpadziewać | 


i czego życzyć należy książce polskiej i 
wogole przemysłowi wydawniczo:księg1r: 
skiemu polskiemu w r. 1922 — pp. znany 
%«sięgarą krakowski St. Krzyżanowski 
oraz dr Józef W olif, kierownik znanej 
firmy wydawniczej Gebethner i Wolff i dr 
Slap a, dyrektor krakowskiego oddziału 
tej firmy, wypowiedzieli następujące u- 
agi: 


w 3 
- Książka polta, po ciężkich kolejach wojen- 
| nyen i powojennych, miała w 1821 r. rodzaj 
| swego renesansu, na rok jednakże 1922 horo- 


skopy dla niej wydają się mniej pomyśln, — 1 
! Qgólne pezesilemie i zastój gospodarczy w kra-- 


| 


i ju nie pozostaly bez wpływu i na ruch -wyda- 
| wniczy. Rozpoczęty już rozłowit kuięgarstwa Za- 
| trzymał się wskutek dwóch pezyczyn ogólnie 
| dziełających: drożyzmy produkcyj i braku pie- 
 riętuy w szerokich sierach publićzńośći, ` 
Wydawnictwa połakie stały się niesłychanie 
| drogie wskutek szeregu przyczyn: drożyzna pa- 
j pieru, drożyzna druku, powiększenia kosztów 
pe.sonalu przedełębiorstw wydawniczo-księgar- 
skich, Oz powiększenia homoraryów autor- 
| skich. Przy lepszym papierze samo cło wynosi 
225 marek od kilograma; koszta druku i płace 
; zecerów są każdemu znane; minimalna płaca 
: pomocnika: księgarskiego wynosi teraz 60.000 
marek 'miesieamiie. Co do stosunku autora do 
wydawców, to się an obecnie tak, 
że autor jako honoraryum pobiera 10 do 20 
proc. brutto od ceny książki; jest to niewątpli- 
wie pewne uzdrowienie tego stosunku, które 
solidne tirmy wydawnicze traktują jako objaw 
dodatni, 

Wszystkie jędnak te czynńiki razem złożyły 
si? na takle podniesienie ceny Książki polskiej, 
które czyni ją niemal niedogtępną dla publi- 
czności. Dlatego też dążeniem większych firm 

wydawniczych księgarskich jest obnizenie cany 
książki, co jej jedynie może zapewnić zbyt w 
roku przyszlym. Ze swej Strony księgarnie mo. 
/6a zrobić tylko jedno i o to się starają: znieść 
obecn!a przyjęte 20 proc. dodatku drożyźniane: 


go. 

Usunięcie innych składników drożyzny ksią- 
żek zależy od czynników zewnętrznych: od 
zniżki kosztów duuku i płac zecerów, od zniżki 


wojenny świat obecny. nie może teraz rozumieć ; rząd: mianowicie zuleść to rujnujące cło na | 


papier. jako po tw cło na oświatę. Przecież 
dzisiaj, webeo ostatacznej produkcyi krajo- 
wej papierów lepszych, książki polskie. nawet 
wyiawnicywa ozdobne, drukowane sę z konie- 
czności na papierze złej jakości (dużą przymie- 
szką drzewa), œo odbije się na ich fizycznej 
uvw'ałości, Rząd musi zozumieć i uznać, że 
dmikowanie książek i czasopism jest potrzebę 
kulturalną'i społeczną takiej wagi, że wobec 
niej muszą "ustąpić: na bok także względy p. 
skalne... m 

Tak więc, książka polska w r. 1922 będny 
bandziei rozpowszechniona, jeżeli «ie siam, © 
tańszaj by stałą się tańsza, do tagu %:zebą wr 
żej wymienionych warunków. W rasie braj; 
tych warunków ruch wydawniczy. w Polsce 
może w nadchodzącym roku stanąć, pomimo, «0 
zaczął się tak obiecująco. W r, 1921 można obli- 
czyć w przybliżeniu liczbą nowych wydawnictw 
w Polsce na conajmniej 1000 numerów katalo. 
gowyeh (sam Gebethner wydał 200),-c0 jest liez- 
bę w naszych warunkach bardzo dużą. Tym- 
czasem czytełmictwo u ngs bandzo się ob- 
niżyło: wamstwa idnteligoncyt wskutek subote- 
nia przestaly być odbiorcą książki polskiej, e 
te warstwy, które świeżo środki kupna zdoby- 
ły, mają. niesłychanie niskie wy:nagania kule 
turaln3 i liweraokie; stąd -rozkwit względny 
pewnego gatunku specyalnej „literatury", swoj- 
skiej i tłumaczonej, 

Do prawdziwego jednak rozwoju naszego ru- 
chu wydawniczo-ka.ęgarskiego trzem jeszcze 
jednego warunku: pewnej reformy w nim sa- 
mym, jako w przemyśle. Do tej pory księ- 
garstwo, zwłaszcza w Kongresówoe, nie jest na. 
wet jeszcze oficyalnie uznane za przemysł: Zaj- 
muje ono jakieś stanowisko środkująca pomię- 
dzy handlem a rzemiosiem, , 

Tymczusem. jeżeli ma Ssłanąć na zdrowych 
podstawach, musi stać się naprawdę przemy- 
slem i to pizemysłem wielkim, Pracując w roz- 
drobnierniu, w archaicznych warunkach technt 
cznych (małe i mało sprawne drukarnie, zwła» 
szczą w Królestwie), przy niedostteczności kra- 
jowej produkcyi papieru — nie może ono pras 
dukowąć tax tanio i tak doskonale jednocześnie, 
jak to czyni wielki przemysł wydawniczy zagia 
nicą, gdzie książa jest i piękna zewnętrznie i 
tani, Masowa produkcya i masowy zbyt — oto 
warunki, w których jedynie każdy pazwemyasł roz: i 
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wijac się może normalnie: za 
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pierwszą idzie | literacki peryodyk poiski straciły zmaczną część 


drugi. | swoich odhiorców... 

Aby uczynic nasze księgarztwo wydawnicze Naturalną ewolucyą w takich warunkach 
wielkim: przemysłem, trzeba — jestto już zda- | byłoby zwrócenie się tej książki polskiej i pi- 
nie uedakcyj — poiączenia kilku naszych wię- | sma polskiego do szerokich, najszerszych sfer 


kszych firm wydawniczych w jedno wielkie 
przedsiębiorstwo., rodzaj trustu, który założyłby: 
własną wislką pamiernię, własne wielkie zakłae 
dy drukawskie własne, -1elhic zuk ady introliz 
gatorskie, Wiedy tylko będą mogly iść w parze 
ulepszenia techniczne produkci: wraz z obniżką 
kosztów, a więc i ceny książek. 

Ale wszystkie pomysły lego rodzaiu rozbija 
ją się — narazie — o złówny składnik obecne- 
go przesilenia gospodarczego: brak gotówki. Do 
pz. dsięliorstwa wydawniczo-księzarskiego na 
taką skalę potrzełk, ogromnego kapitału, który 
abocnie uruchomić nie łatwo; każda z pojedyn= 
czych istniejących firm potrzebawałaby około 
miliarda dia należytego rozwoju wszystkich 
swoich możliwości. Ponieważ obecnie banki nie 
udzielą kilkumiliardowego kredytu na dłuższy 
terznin, przeto jest tylko jedno wyjście: rząd, 
udzielając kredytu różnym gałęziom przemysłu, 
musi |.raktować przytem równorzędnie  prze- 
niysł księgarskowydawniczy. 

Speicyalną gałąż ruchu księgarsko-wyd.wni: 
czego stanowią, czasopisina peryadyczne iluztro- 
wane o wyższym poziomie literacisozartystycze 
aym, które nawet w poiównaniu z książką pol- 
akg znajdują się w wyjątkowo ciężkiem pcłaże- 
niu. W zestawieniu z ogromnemi kosztimi, ja- 
kie pociąga teraz za schą w Polsce odbijanie 
reprodwkcyj ariystycznych na odpowiednin pas 
piusze, ceny tych pism u nas są niższe, Jedno- 
cześnie rozpowszechnienie tego rodzaju pism u 
nas jest poprostu zawstydzająco małe, w poró- 
wnaniu z zagranicą, a nawet w zestawieniu Z 
amszemi stosunkami przedwojennymi, kiedy ka» 
zde takie piamo miało 3—4 razy większe nakła: 
dy. Największy cios naszym wydawmictwom pe- 
ryodycznym artysiyczno-literackim zadało zruj: 
nowanie kresów: 'Wolłynia, Podola, Litwy, U: 
kmainy, gdzie w każdym dworze, w każdym in- 
teligentnym domu polskim, można było znaleźć 
pismo, jak: „Tygodnik ilustrowany“, stanowige 
ce łącznik tych placówek i oaz polskich z wiel- 
kim światem polskości. Dziś te placówki i oazy 
znikły w wojenno:rewolucyjnej pożodze, dwory 
i domy polskie leżą w gruzach, ich mieszkańcy 


SĄ na tulaczce, a książka polska i ariystyczno- l 


Jaką będziemy 


publiczności. Niestety, «lotiąd udało się to czę- 
ściowo polskiemu ruchowi księgarsko<wydawni- 
czemu tylko w zabowze pruskim, gdzie czytają 
naprawdę masy i czytają. wszelkiego Todzaju 
książki. W Kongresówce i Maolpolsce ruch księ= 
garsko-wydawniczy nie ma tego „ruchomego“ 
aparatu, za pomocą którego książka polska, w 
zaborze pruskim wydawana, potrafiła dotrzeć aż 
pod strzechy. W tych dwóch dzielnicach Żwią- 
zek księgarski notuje wprawdzie około 1100 
księgarń pierwszej i drugiej kategoryi, ule dzia: 
lalność tych stałych placówek rozbija się prze- 
ważnie o bierność į inercyę ogółu. nie chcące- 
go czytać z własnego popgdu. 

Pomimo to nasz nuch księgarsko<wydawniczy 
nie ma bynajmniej zamiaru załamać rąk i ska- 
pitulować przed tym bezwładem. Opierając się 
na tej nielicznej stosunkowo części społeczeń- 
stwa, która go papia, ruch ien będzie konty- 
nuować swoją pracę i będzie uderzał w szerokie 
masy po'skiej publiczności swoją pracą, dopóki 
nie przelamie ich obojętności wobec polskiej 
książki i polskiego pisma. Mamy już zbyt wielki 
zastęp poważnych przedsięwzięć wydawniczych, 
aby ich działalność ustać mogla nawet wobec 
mniej sprzyjających warunków. Obok Gebszth= 
nera i Wolffa działają w Warszawie M. Arat, 
„Ignis“ (dawny Wende), Mortkowicz, młoda, ale 
ruchliwa firma Perzyński i Niklewicz, w Kras 
kowie Krakowska Spółka Wydawnicza, St, 
Krzyżanowski, we Lwowie Altenberg i Gubry- 
nowicz, Bibliotego Polska w Bydgoszczy, Św. 
Wojciech w Pozmaniu, nawet w takim provin- 
cyonalnym zaŚcianku, jak Zamość, powsiało 
kulturalne i ruchliwe wydawnictwo Brasi Por 
marańskich, wsknzeszając Aradycyę „druków 
zamojskich*. Obok wymienionych działa szereg 
wydawców na mniejszą skalę, nieraz jednak z 
bardzo doniosłą występujących inicyatywą. Ca 
ły ten zastęp placówek wydawniczych nie za* 
mierza mec się swej kulturalnej misyi i w r. 
1922 ma zamiar kontynuować swą działalność 
ku pożytkowi polskiej książki, choćby w naj- 
trudniejszych warunkach. Księgarstwo polskie 
zresztą pewne jest, że i miarodajne i dojrzałe 
kulturalnie czynniki w społeczenstwie poprą te 
jego usiłowania. St M. 


mieli pogodę? 


Klęska rolnictwa w Małopolsce? 


smteteorologia oficyalna jest jeszcze nauką bar- 
dzo mlodą, lecz nad wiek poważną i ostrożną. 
Niechętnie ..puszcza się" też ona na dalsze prze- 
powiednie pogody, świadoma szczupłych zaSo- 
bów swych skontrolowanych doświadczeń i spo- 
Strzeżeń. W meteorologii oficyalnej nie ohejmu- 
ję one nawdt jednego stulecia, to też wystrzega 
mię ona wnioskowania z nich na dalszą metę. 

Inaczej z meteorolgią nieoficyalną, z ,chłap- 
ską' (przed 50 laty była ona zarazem i „szła. 


Mysli nie-polityczne. | 


—000— 


Polityka jest sztuką: sztuką opanowania in- ' 


nych przez opanowanie siebie. 
—000— 
Najważniejsza cecha apostoła: powtarzamie 
ych prawd z nową silę przekonania. Poli- 
tykoin ta cecha także nie azkodzi.., 
| —000— 

Wiara w siebie zbawczą jest dla innych — u 
geniuszów; u miernot jest ona zbawczą tylko 
dla nich samych. 

—000>— 

Jednooki jest czasem dobrym przewodnikiem 
dla slepych, Kto widzi dobrze na  eba oczy, 
Przed sobą i za siebie, na wszystkie strony — 
"emu ślepi nigdy w zupelności nie uwierzą. 

<=Q1O' OKE: 

Vważanie innych za głupezych od siebie jest 
może słuszne; uważanie ich jednak za mą- 
Gbzejszych — jes 

—000— 

A jedna 


k, głupoła ludzką ę żak. 
a, niż t jegt zawsze więk 


o rozum może Sobie wyobrazić... 

k —000— 

Spostrzeżenie praktyczne: jeżeli 
optymista — rzecz jast w 


być powinno, Pomimo ło, wszystko w państwie 
może być dobrze. 


t rozs,ddniejsze j korzystniejsze. i 


mąż stanu : 
porządku. tak . to wyobrażają sobie rządzeni; nie jest. jednak 


checka“, a jest nią i dotąd na prowincyi) nauką 


lo pogodzie, Jej spostrzeżenia są bardziej ogól- 
i mikowe i nie tak ścisłe, ale o wiele starsze, Prze- 
; chodzą one z pokolenia na pokolenie niewątpli- 


wie już od tysięcy lat i oparte na nich przepo- 
wiednie sięgają śmiało w dalszą przyszłość. 
Znane Są prognozy  „stuletniego kalendarza", 
któremi kierowali się dziadowie i pradziadowie 
i nie zawsze wychodzili na tem źle, tembardziej 


| zresztą, że te przepowiednie były jedyne. Ze „stu- 


Najgorzej jest jednak, gdy ten optymista, sam 


wierzy w to, co mówi, Chyba, że jest to ge- 


niusz... Ale czy nie jest to wypadek zbyt rzadki? 
— 0 0 0 — 


Pomiędzy rządem i nie-rządem jest zwykle 


różnica olbrzymia, czasem —- bardzo mała. 


— 000 — 
Jakkolwiek rząd i nie-rząd sę to pojecia peze- 


aiwstewne, polityka jest czasem równie bliska 
jednego jak drugiego... 


—000— 
Konserwatyści wymyślający na paskarzy i 


paru eniuszów nie zastanawiają się. że rzucają 
obelgi na przodków arystokracyi całego świata. 


—000— 
U dobrego chrześcijanina nie wie prawica co 


„czyni lewica; w naszej polityce i prawica i le- 
wjca same O Babia nie wiedzą. co czynią... 


—000— 
W myśl przysłowia: mundus vult decipi — 


, rządzeni lubią, aby ich okłamywano; rządzący 
jednak lubią to nie mnieś 
, zjawisko: harmonią spoleczną. 


. Polityka nazywa to 


— 0 0 0 — 
Rządzenie nie jest tak trudną sztuką, 


- kalendarza” przepowidnie te spadły 


przed Bożem Narodzeniem, przepowiadają gó- 
i 
i 
I 
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dziadzictwem na starych chłopów i górali. któ- 
rzy przepowiadają do teraz niektóre zjawiska 
atmosferyczne poprostu niechybnie. 
Na czem Się te proioctwa opierają? Na czyste 
empiryi, tj. obserwacyi następsiwa i kolejności 
pewnych faktów. Niema w nich żadnej domuesz- 
ki rozumowania; poprostu po jedn>m zjawisku 
od setek lat następowala drugie, a więc -- tak 
bedzie i nadal. Jaki jest zwiącek między temi 
zjawiskami — nie jest wcale ważne dla chłop- 
Skiej meteorologii. dosyć, że jest jakiś. Nauka 
niektóre z tych związków już sobie wyjaśniła: 
np. gdy góral zobaczy danej nocy księżyc „za- 
mazany*, powie, że napewno na drugi dzień 
deszcz będzie padał. My już wiemy, że księżyc 
jest zamazany“ dlatego, że jest wilgoć w atmo- 
sferze ponad ziemią i ta wilgoć, z której jutro 
deszcz wyniknie, „zamazuje'* nain widok księ- 
życa; góral się nad przyczynami nie zastanawia. 
ale wie, że tak będzie — i już, 
| Tak samo jest w „chłopskiej“ nauce o pogo- 
dzie z następstwem czy też „konsekwencyą* in- 
nych zjawisk atmosferycznych. Nie zaciera się 
on — dlaczego, ale od tysiąca lat dziad ojcu oj- 
ciec synowi, a syn wnukowi mówił, że jeżeli 
E to będzie na niebie czy ziemi, to jutro, za 

miesiąc czy na rok przyszły musi być tamto. 
ı Jeżzli słońce zachodzi czerwono, to „na wiatr“; 
| jeżeli na czystem niebie złocisto, to „na upał*: 
jeżeli za ciężkie chmury to „na deszcz”. Jeżeli 
z Krakowa widać bardzo wyraźnie i przejrzy- 
ście Tatry, to na drugi, najdalej na trzeci dzień 
hędzie deszcz. Dlaczego — czyż to nie wszystko 
jedno? 


gia ma przepowiednie į na dłuższą metę. Czy 
nie znane jest z nich naprzykład, że „gdy św. 
Barbara po lodzie, to Boże Narodzenie po wo- 
dzie”, co się i w tym roku dość dobrze spraw- 
dza. O pogodzie zaś roku przyszłego wnioskuje 
ta chlopska meteorologia ze stanu pogody pod- 
czas 12 dni przed Bożem Narodzimiem które od- 
powiadają 12-tu miesiącom. Każdy z tych dwu- 
nastu dni decyduje o odpowiednim miesiącu 
roku przyszłego. W tym roku, na podstawie dni 


Ale „chłopska azy też „góralska“ meteorolo- 
i 


rale następujący ogólny stan pogody na koniec 
zimy. wiosnę, lato i jesień r, 1922: 

Styczeń — bardio mroźny i słoneczny, opadów 
mało, sporadycznie siłne wiatry. 

Luty — wciąż jeszaze mroźny, choć mniej du- 
że dni słonecznych, prawie bez opadów. 

Marzec — cieplej, pogoda mało zmienna nie- 
bo zachmurzone, mało opadów. 

Kwiecień — powietrze mgliste, dni słonecz. 
nych mało, opady b. umiarkowane, słońca mało, 
niebo przeważnie zachmurzone, opady jednak 
dopiero ku końcowi obfitsze, 

Czerwiec — pogoda bardzo zmienna. naprze- 
miar dni słoneczne j deszcze, silne 
burze, prawdopodobny wylew Wisly 
świętojanka). 

Lipiec — niebo często zachmurzone 
nie obfite lecz częste, wiatry. 

Sierpień — z początku opady, pogoda zmien- 
na. niebo zachmurzone, ku końcowi dni słone 
czne. 


wichry i 
(t. zw. 


deszcze 


i tak łatwą. jak wyobraża sobie wielu rządzą- 
cych... 
—000— 

„Co głowa — to rozum"; wątpliwem jednak 
jest, czy czterysta głów stanowi tyleż rozumów 
— 0.00 — 

Jeżel. rozum  jadnej głowy  ozżnaczymy 
przez jedynkę, ic rużum gromadnego wiecu 
wyobraża jedynka pomnożona przep zero: re 
zultat — zero. 

—Q00— 

Pojęcie majestatu ciała zbiorowego jes 
bardzo wygodną tarczą ochronną dla ze, vie- 
potrzebną zasłoną dla indywidualności. 

—000— 

Figiel słowny: sejn nazywa się usta — 
woda — wczym, ponieważ z ust posłów tak 
dtżo wody wypływa. Co do wina, to możnaby 
go nazwać winobiorczym, Czy jednak woda nie 
jet najzdrowszym napojem, nawet w polity- 
ce? Pizynajmniej nikomu nie zawraca w gło- 
wie. 

—000— 

Zjednoczona Poiska niewątpliwie 
jeni republikanskim: krakowski 
w;powiada się 7awsze za 
pospolita"... 


iest kra- 
„gło narodu" 
wareze iiig  rzenk- 


—000 — 


Kto ma Czas. ten nrzotrzyma nawet Refor 


jak jane — wolną. 


Stanisław Mróz. 
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Wrzesień — pogoda w dalszym ciągu zmien- 
na, naprzemian dnie słoneczn» i opady, silne 
wiatry, 

Tak więc wygląda przepowiednia pogody na 
decydu.ące dla rolnictwa miesięce roku przy- 
szłego. Prognoza ta jest niewesoła, zwłaszcza, 
że październik wykazuje te same cechy, co 1 
wrIzesień i dopiero na listopad zapowiada się 
większa liczba dni słan'cznych — obojętna jed- 
nak w miesiącu, gdy wcegetacya już jest skoń- 
ozona, Charakterys siyczną cechą warunków at- 

mosferycznych roku przyszlego — podług tej 
prognozy — miałaby być: mała ilość opadów 
wiedy, kiedy one są potrzebne — tj. w styczniu 
dla jazykrycia ozimin — zkyt duża ilość opa- 
dów w cągu miesięcy nie tylko wiosennych, ale 
i letnich, gdy przychodzi pora dojrzewania zbóż 
i żniwa. Nawet przysłowiowej pięknej „pol- 
skiej“, słonecznej jesieni nie będziemy podobno 
mieli w przyszłym roku, zawieść więc może i 
urodzaj owoców, Czerwcowy wylew Wisły dopeł- 
niłby miary klęsk atmosieryczno-żywiołowych. 

Komu ta peognoza wydaje się mało wiarygo- 
dna i śmieszna, ten może się z nęj śmać — i 
majlepiejby było oczywiście dla całej Polski, 
gdyby meteorologia „chłopsko-góralska" skom- 
promitowała się w tym reku na całej linii, Za- 
nim jednak przepowiednia ta delinitywnie nie 
okaże się fańszywą można drogą obserwacyi 
sprawdzać jej zapowiedzi, choćby przez pierw- 
szę miesiące. 


Nadesłane. 


"Zum |... hm mdkdka-- ko PL 

Slub p. Maryi Motołówny z p. Pio- 
trem Człapińskim odbył się w Krakowie 
dnia 26-go grudnia 1921 w kościele PP. 
Norbertanek. 


Dr Maksymilian Reich 


otworzył kancelsryę adwokacką i prowadzi ją 
wspólnie z adwokatem 


Dr Romanem Bogdanim 
w Krakowie w Krakowie przy u ulicy Wiślnej L. 9. Wiślnej L. 9. 


SZPAGATY 


konopne i papierowe, postronki, 
sznury do bielizny, konopie. 


Pasy i liny do transmisyi 


taśmy tapicerskie, piótno jutowe, worki, 
przędzę szewską, knoty do świec 
i Śszeikie wyroby w zakres powrożnictwa 
wchodzące — poleca 
Fabryczny skład wyrobów powroźniczych 


H. FINKELSTEIN 


W KRAKOWIE, PLAC WIELOPOLE L. 22. 
Ceny fabryczne znacznie zniżone. 
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„Uczciwość! 
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; s i Ajentya pośrednictwa przy kupnie ì sprzedaży 

Kraków, Podwale 3 

d 

$ 

B 
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Ma na sprzedaż i przyjmuje do spizedaży: kamie- 
nice, realności, folwarki, parcele budowlune, gospo- 


daratwa, tabryki itd. — Zastępstwo Biura pomor- 


skiego. — Załatwia spiesznie i najtaniej. 
0000000000000000000000000000030Q0000 
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Wszystkim 


P. T. Klientom i Zwolennikom naszej 
firmy składa życzenia Nowo-Roczne 


Zarząd. 
Í Krowoderska 68 Kraków 


Biuco przyjęć Bielskiaj Fasbiarni R. Borgthkg 


i poleca się nada! łaskawym wzglęaom. 


ROZWÓZ 


| 

á 

| Własne filie: Lwów, Zakopane. Zastępstwa: Warszawa, Poznań, Gdańsk, Wiedeń i we wszystkich znacznieiszych miastach w kraju 
| i zagranicą. — Spedycye wszelkiego rodzaju. Wła:ne zaprzęgi i awa ciężarowe. 

J 


| 


| Serdeczne życzenia z Nowym Rokiem 


Noworoczne 


zasyła wszystkim P. T. Odbiorcom — firma 


Leserkiewicz i Ska 
Kraków, plac Szczepański L. 2 


Zyczenia Nowego Roku 


przesyła swoim Odb orcom 


TOMASZ MĘZYK 


Skłać farb, lakierów i pnkasiu — Kraków, plac Szczesański Hr. J 


BRYLANTY, 


perły, wyroby ze złota i srebra kupuje i sprzedaje 


Magazyn jubilerski M. Wassermanna 


Kraków, ulica Grodzka 10. 620 


Restauracja M ieszczeńska 
Karola Niedziałka 


Kraków, ulica Floryańska 19, 
Telefon Nr. 2326 


poleca 


wina węgierskie 
butelka po 1200 Mk. 
wielki wybór najprzedniejszych wódek 
i likierów po cenach fabrycznych. 


Piwo 12% 
i porter beczkowy i bułelkowy. 


KONKURS 


Okręgowa Komenda Policy! Państwowej w Kra- 
kowie rozesuje niniejszem konkurs na dostawę 
słomy, siana, trzewików, butów, skóry podesz- 
wowej i skóry wierzchowej. 

Oferty należy nadsyłać pod adresem Okrę- 
gowej Komendy P. P. w Krakowie Wydział 
Gospodarczy do dnia 10. stycznia 1922. 

Oferty nie uwzględnione pozostana bez od- 


powiedzi. 
KONKURS 


Okregowa Komenda Policył Państwowej w Kra- 
kowie ogłasza konkurs na objęcie posady ko- 
wala pomocnika kowala i stelmacha. Podania 
należycie ostęplowane z podaniem „curieuium 
vitae“ i przy załączeniu dowodów uzdolnienia 
fachowego świadectwa moralności należy nad- 
syłać do Wydziału Gospodarczego Okręgowej 
Komendy do dnia 6/1. 1922. 

6242 Okręgowa Komenda. 
surpi 


KTO CHCE Towinv 


Po najtańszych zniżonych cenach. nie h napisze, lub 
przyjeżdżając do ŁODZI, uda się do składu iabrycznego 


M. B l uł. Piotrkowska Nr. 56. 

r y g w podwórzu III wejście. 
Gdzie są do nabycia w resztzach i w sztukach białe 
i kolorowe płótna na bieliznę i pościsl, towary na 
wsypy i poszwy, flanela, barchany, cajgi, chustki, 
pończochy, obrusy, kołdry, również szew jety, sukna, 
korty i wełny na damskie i męsk'e ubrania. ko- 
| styumy, płaszcze i suknie i wiele innych towarów. 


Uwa a! Wysyłam pocztą za zaliczka Odcinki 
* i resztki w każdej ilości po otrzy maniu 
zadatku. Cenników i próbek nie wysyła się. 2. JR 


Pracownia iskład wyrobówblacharskich 


pod firmą 


M. ZABAWA 


Kraków, ulica św. Krzyża (naprzeciw kościoła) 
wykonuje wszelkie rohoty w zakres blacharstwa wchodzące 


PP. Urzęduików i Woskowych zuaczny opust. 


= 0 0 0 — 


Rok za rokiem postać zmienia 
Zmianę niesie każdy styczeń; 
I zmieniają się pragnienia, 
Jak się zmienia i cel życzeń... 
Czas ubiegły przyniósł wiele, 
Bo osiągnał wielkie cele. 


Przyniósł wielkich rzeczy zaród —: 
Sfinks z popiołów odrodzony, 

Kraj swobodny, wolny Naród, 

W prochu berła i korony! 
Przyniósł dzieła wielkiej mocy, 
Jak wieścili nam prorocy! 


Lecz nie dosyć jest mieć mury 

I umocnić jak należy, 

I proporzec wznieść do góry 

I postawić straż na wieży, 

Wielka chwała — walczyć śmiało, 
Dobrze rządzić — większą chwałą! 


Niech postępu blask pochodni 

Już nie stłumi się, nie zaćmi! 

Z jednej Matki bracia rodni 

Niech się raz uznają braćmi! 

W zgodzie łączą się Rodacy, 

Dla Ojczyzny w wspólnej pracy!» 
Kr. 


Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk: 
Nowy Rok, Mieczysława 
Wschód słońca: 8'59 
Zachód słońca: 5'08 s a 
Długość dnia: 8'09 tyczma 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO, 
Niedziela popoł.: „Betleem Polskie“ 
Wieczór. „Suslaċka“ 
Poniedziałek: „Sqerudka*, 
Wwuorck: .Susiadką', 
Środa: .Sęsiudka”. 
TEATA M. OPERA I OPERETKA 
Niedziela popol.: „Baron Kimmel“, 
Wieczór: „Cavaleria Rusticana” 
Poniedziałek: ..Baron Kimrnel“, 
Wtorek: „Odmiodzony Adolar“, 
XGALTR zAGATELA 
Niedziela popoł.: .Plomień'" 
Wieczór .Osiołkowi w żłobv dano", 
Poniedziałek: „Przeszła bez śladu”, 
Wtorek: „Przeszła bez Ś.adu", 
Środa: „Przeszła bez śladu“. 
Ur unutsa NOWOŚCI 
Niedziela popol: Manewry tesienne". 
ierzór: „Rewia oberetkowa — Balet", 
Poniedziałek: „Urszula“. 
Wtorek: .Ursz na 
Środa: „Urszula, 
WYKŁADY ZWIĄZKU LITERATÓW W DOMU 
ARTYSTÓW (PLAC $W. DUCEAy, 


R 22 bm. do «. stycznia fcoryo świąteczne. 


| pm dla zdemobilizowanyih ofterów. 


(1) Dnia 7 stycznia otwarte zostaną w War. 


szawie fachowe kursa dokształcające dła zd?mo- 


Niedziela 


1 


i „Pante, 


pilizowanych oficerów mające na celu w prze. 
ciagu kilku miesięcy dać im to minimuru facho- 
wcj wiedzy, jaka wy nagana jest przy objęcia 
posady cvwilnej, Kazdy z uczestników kursów 


przejdzie wpierw obowiązkową naukę pisania na 
maszynie, następni» zas dziesięciodniowy kurs o. 
góiny, po którym wytworza się bardziej spe. 
cyalne kursa jak buchalieryjav, handlowy, wspol. 
dzielczy, administracyjny, kance!luryny. Dodatkowo 
prowaazona będzio nauka Sterografii j stylistyki 
polskiej, Kursa te trwać będa do świat Wiełkiej. 


t.j. budowlane i galantery ne, oraz wykonuje wszelkie | nocy, poczem słuchacze skierowani beda na re. 
reperacyc tychże po konkurencyjnych cenach. 6169 | zerwowane dla nich posady cywilne. Dzięki po. 
LEG PO CHG R a o 
TOWARZYSTWO TRANSPORTOWE I HANDLOWE, SKA Z OGR. ODPOW 
W KRAKOWIE, LUBICZ 9 TELEFON ssto.-- 
Właściciele byli Wojskowi W. P, 
Zawagazynowanie towarów. Dla przesiedla acych się | 


t26: 
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Nr, 2. 


a_a 


wstaniu w Warszawie „Obywatelskiego Komit:tu 
Pomocy dla zdemobilizowanych Oficerów, nauka 
będzie bezplatna w specgalnem schronisku i in. 
ternacie, Zgłoszenia osobiste i listowne przyjmu. 
je w Krakowie Ekspozvtura Reteratu Pomocy 
dla Zdemobiłizowanych Oficerów (ul. Podzamcze 
ia 30), 
== 0 0 0 = — 


Przerwana komunistyczna 


wieczornica „artystyczna“, 
zazlębia Dąbrowskiego urządzili 80- 
„wieczornicę artystyczną w 
sali teatru „kometa” w Dąbrowie i w sali ko- 
palni „Wiktor“ w Milowicach, Na „artystyczne“ 
popisy przyjechali z Warszawy agitatorzy komu- 
nistyczni: Stanisław Ryszard Stiande i Edward 
Jozef Fryma, którzy nawoływali uo obalenia u- 
stroju społecznego w Polsce, do strajków polity- 
cznych oraz przeciw povorowi do wojska, Pod- 
kreślali przyteim, Że maszyna państwowa w Pol. 
sce jest tak zrujnowaną, iż nic nie jest w Sta. 
nie powstrzymać jej upadku, 

Przekonali się jednak, że maszyna ta działa 
dość prawidłowo: zostali bowiem aresztowani, me 
dokończywszy swoich popisów „aritystycznych* i 
oddani do dyspozycyi sędziego śledczego w Da. 
browie. 


Komuniści 
bie w tych dniach 


usa 


—000— 


„Pan hrabia“ przed sądem. 


W styczniu 19% ma się odbyć w wojsk. sądzie 
okręgowym w Warszawie sprawa przeciw pod. 
chor. Zawidewskienu Janowi, fałszywie pod DA- 
zwiskiem hr. Lubieńskiecgo w Warszawie wystę. 
pujacemu, o sprzeniewicrzenie większych kwot 
skarbowych. 

Przedmiotem rozprawy jest historya jakby z ro. 
mansu kryminalnozo wycięta, pełna hulanck, za. 
baw, kawałów, miłostekh, wypraw, ślubów w ho. 
telu u porry_rą, itp. Nadawałaby sie ona do 0. 
peretki lub do rormansu kryminalnego, gdyby 
nie miała zabarwienia brzydkiego, bo  sprzenie. 
wierzenie i nie znalazla swego epilogu w sądzie. 
Żona oskarżonego jest ową panią, znaną pod 
nazwiskiem hr. Lubierskiej jeszcze w sprawie 
przeciw Śp. Wereszczyńskiemu. W procesie na 
Bwiadków wezwane są damy, artyści itp. Oskar. 
żony w swoim czasie z miłośc: do pewnej ko. 
biecty postanowił się pczhawić życia. W yszedłszy 
z rewolwar»m w ręxsu strzelił, lecz położył tru. 
pem konia dorożkarskicgo, za którego zapiacił 
zaraz 40.000 marek, 

z m 


Nad Krakowem przeszedł mown orkan. 


(t) Wczoraj w nocy znowu przeszła ponai 
Krakowem szalona burza, która poczyniła nowe, 
wislkie spustoszenia w kamienicach Krakowa. 

Nad wieczorem podczas wichury z domów pod 
L. 48 i 51 przy ulicy Kazimierza Wielkiego zer. 
wa! wicher dachy i zrzucił je na dom pod % 53, 
Sia uderzenia była tak wielka, że sklepienie te- 
go domu zalamało się i runęło na powierzchnię 
strychu, 

Szkody bardzo znaczne. wielu 
tąd dokładnie nie stwierdzono. 


— o — 
` 
Milionówk?, 

MILIONÓWKA. W dzisieiszem ciągnienfu mi- 
lionowki wylosowano Nr. 4542759. 
i —000 — 

(t) ZAKOŃCZENIE STAREGO ROKU. Wczoraj 
wieczoren we wszystkich kościołach  krakows. 
kich odbvły się doroczne uroczyste nabożeństwa 
z okazyi zakończ'nia starego roku. Świątynie wy. 
pełniłv sie po brzegi wiernvmi. którzv przed 
tron 5twórcv zanosili gorące dzickczynienia 7a 
szcześliwis przeżvtiy rok Szczególnie tłumnie p- 
spieszvli mieszkańcy miasta Krakowa do kościo. 
ła Marvackieco i do katedry wawelskiej, skąd w 
czasie nabożeństwa QGlezwałv się z wieży potężne 
aźwieki ZYgmunia. 

POWTÓRZENIE WIECZORU SYLWESTROWE. 
GO. Nicbtwale powodz'nie „Wieczoru Sylwestro. 
vego“ urzadzonego przez artystów teatru im. J. 
Słowackiego. skionilo ich do pow:órzenia również 
i dzisiej mtrakcyinv program zawiera świetną 
„Szopkę” niora lireratki p. J. Migowej,  wisłce 
urozmaicony kabaret z naszvmi znanymi tragi. 
kami w komicznych wviatkowo  relach monolo. 
Bisicćw i Śpiewaków kabaretowych, 
M:dnoakiówia pt. „Meżowi naiwveodniei* franc. 
pisarzy Callavetn i F;cursa. Poczatek o godzinie 

w noev. Bibbty w kasie teatru. 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO, Komedya 
Jaroszryńskieco „Sąsiadka“ wystawiona z wiel- 


spustoszeń do. 


Spółka Akcyjna 


'TEROPOL-' 


w Krakowie, ul. Stolaraka 13. — Tel. 1559 


poleca w wyborowym gatunku 6083 


PAPĘ DACHOWĄ ws wszystkich numerach 
PA-Ę IZOLACYJNĄ 
TER DESTYLOWANY. 
KLEJ DACHOWY it». 

|1| Prosimy żądać canników z próbkami 1! 


p 
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oraz Świetna ; 


20 MA 


„GONIEC KRAXOWSET" 


Str, 7. 


Gniazdo bandylów w grocie Twardowskiego. 


(ty Od ezeregu tvgodni na drodza wioda:ej z 
Krakowa do Tyńca, grasowało kilka opryszków 
którzy napadali na powracających z  miasla 
wieśniaków j obrabowywali icm doszozątnie, 

Między innymi napadła szajka ta na pewnego 
gosnodarza z Tynca i pod grozą rewolwerów Wy- 
musiła od niego kilkanaście tysięcy marek, 

Cnegdaj napadli również ceł sami bandyci na 
gospodynię z Fychowic i cebrabowali ja, zabiera. 
jąc "ni krsz z żywnością. 

Skutkiem tych napadów  npolicva krakowska 
przedsięwzięła obławę w okolicy Pychowic i uję- 
ła kilku członków tej szajki. 


l 


i 


* złodziej, karany 


Bandyci cl, jok się okazało mieli schronisko w 
dlocie dTwairiowskiego, Skąd urzeńzali częste wy- 
piawy ick w dzień jek 4 w nocy. 

Fodczas rcwizyi znzlezicino w komorach groty 
słaly wypraw banduyckich w postaci koszyków, 
zawiniątek. wypróżnionych portfeli itp. 


W ręce raicii wprdli podczas obławy 24-letni 
Wojciech liak z Pychowic, 19-letni Jozef Pu- 
chalski z Pvvhowie 1r.letni Jan Sroka z Wło- 


15.letni Jen KMuczmarczyk z 
za liczne kradzieże, 
Aresztowanych odstawiono wczoraż 


kręgowego karnego. 


sani i Tyúca znany 


do sądu 0. 


kim sukcesem. powtórzona bedzie oprócz dzisiej- $ 


wtom 
PD. 
in. 
ponadto 
dzieci w 
przez Zwiaz:k 


szego wieczoru trzykrotnie tj. w poniedziałek. 
rek i czwartek z pp. Alońska. Nosarzewską, 
Adwentowiczem. Gutinereiu. Szvmańskia i 

Repertuar przyszłego tvgodnia przvnosi 
dwukrotnie Świetna Dpaikę .Straszne 
srodę iprzedstawionie zakupione 
kolejarzy) i w piatek 6 stvcznia. Na reper uar 
teatru im. J. Słowackiego weide w naibliższym 
czasie* rozgłośnia sztuka nieznanezo u nas jesz. 
cze autora  rosviskiego Surguczowa „Jesienne 
skrzypce“ | wvborna Eomedva współczesna Stefa. 
na Kiedrzyńskiego „Czysty interes", Przvgotowania 
do wznowienia traxwidvi Słowackiego .Jlorsztviski* 
wchodzą w końcowe stadvnm. .lforsztvński' u. 
każe sie w nowych wspaniałych dekcracvach za. 
projektowanych przez art. rnalarza Iwona Galla, 
Środowe przedstawienie „Strasznvch dzieci“ zaku. 
pił związek ekonomiczny kolejarzy. czwartkowe 
zaś powtórzenie „Sąsiadki“ .Nuza'. 

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. Dziś 
popol. „Baron Kimmi" który staie zapełnia wi. 
downię teatru. P. Ordonówna oddaje wybornie 
role Zofii tak w grze jak tańru, Dziclnie sekun- 
duja: Harasimowicz. Żełlska, Leszko. Winiaszkie. 
wicz. dyr. Poieński. Minowicz i Karasiński. Wie. 
czór dwie nieśniier!t'lne operv „Cavaleria Rusti- 


cana“ z p. Jaworzyńską i „Paiace* z p. Jefiincewą 
jako Neddą. Dvrvyguie Kkapemistrz p. Stefan Ba- 
rański. 


Z TEATRU .NOWOŻOT. Nowy Rok w teatrze 


„Nowości* przyniesia ponoŁ o godz. WZNO= 
wieni wesołych „.Manewrów jesiennvch* a wie. 
czór o godz. 730 .Rzwia operetkowo.bulotota* w 
12 obrazach, która okaże zwolennikom humoru 
najlepsze i najwesclsze wviatki z overetek. gra. 
nych w ivm sezonie, Wspaniałv balet .-riekina. 
da* i „Taniec wschodni“ z Nadiużdina Kosz ns. 


kimi. Ciesielskim i całym corps de baletem dopet- 
nig wspaniałego prz 'istawienia. 

NOWE OFODATKOWANIE WINA. Począwszy 
od Nowece Roku podlega wino podatkowi w wy. 
sokcźci 0 proc. wartośc. Za wino uważa się 
nancjo z winogrcn. soków owoccwych. roślinnych, 
zə ałódu oraz wino Ssztnczne. Zapasy win podle. 
gaja zgioszeuiu według stanu z dnia 1 stycznia 
1022 Zapasy koasumentów ponad mieć litrów, 
wz£lednie siedm butelok polecaja dzdatkowemu 
cpcdaikowaniu po 400 rak. od litra wina w be'z. 
kach. wzetednie pe 400 nk. od calej butelki. a 
po 200 mk od pó? buielki. 

(t) PO, RZUTXI. Stróżka domu 
kowskief 21 znalazła wczorai w sieni tego do nu 
płócienna walize. w którei znalcziono zwłoki no- 
worodka płci męskiej. Zwłoki zawinięte bylv w 
obrus z Czerwonym szlakiem oraz chnsteczkę Z 
literami .J. E.*. Również wczoraj znaleziono zwlo 
ki noworodka przy ul. Wrocławskiej, owinięte 
w papier. Zwłoki dzieci przewieziono do zasładu 
medycvnv sadowei. 

(1) DOERANA DWÓJKA. Aresztowano Zotie Kru- 
kowską falsz Grzegorzewska lat 34 znaną zło. 
Gzieike która modcza: służbv w  benstonacie p. 
Zofii Henisz, mieszczącym się przy ul Karme. 
lickiej 14. skradła rozmaite rzeczv wartości kil. 

osięcju 1vmęcy -wareke Krukowska spreeda- 
ła skradzione rzeczy  Ió.efowi  Weichmanowi, 
znanemu paserowi za 7000 mk. Weichmana rów. 
nież uresztowano, 

(1) UCTECZKA Z DOMU. Dnia 
zbiegł z domu rodzici'iskiero przy 
rza Wiełkiora L. 74 jedenastolelni 
Chicnea mimo usilnvch 


odszukać. 
KRÓJ i SZYCIE. 


Każda praktyczna Pani może w krótkim czasie 


Wyuczyć sę kroju I szycia sukien damskich 
i dziecinnych 


w szkole kroju ,„,Józeł.na” 
Kraków, ulica Diuga b 11, 
Kurs zacznie się 3 stycznia 1922 r. 


przy ul. Kra. 


21 
ut. 
Józef 


srudnia 
Razi'nic- 
Duszyk. 
nie zdołano 


joszukiwań 


6110 


Nadeszły świeże transporty 


ŚLEDZI NORWESKICH 


(SLOE i VAAR) 626V 
SARDYwEś, RYZU | KAKAO 
Ceny i warunki przystępae. 
Sprzedaż hurtowna wszelkich artykułów 
spożywczych z Gdańska. 


Dom Handiowy GAENGER i SE 


IMPORT I EKSPORT 


KRAKÓW, Starowiścka 48, — LBRNSA, Katzranschegasge 10. 


KRAKÓW, Gerlrudy 2.. 


PIŁY GATROWE: 


reimszeidowskie, cyrkularne, taśmowe, toczki 
szmirałowe, pilniki, szczeliwa w płytach i war- 


; koczach jak 1ównież pasy popędowe, rzemyki, 


| MASZYNY 


oltwarki stuutery oopuaki baweiniane oraz 
wiertarki i uenwyty ao tychże jak i do toka- 
rek szliflerk', kuźnie poiowe i pioniery kowa- 
dia, welokrą.k:. lewary, ;ompsi i wsz: lkie 
narzęczia i przeborv tecnniczue do tarla Ów 
kopaiń i warsiziałów dostarcza ze sk adu 


KURY ECKACLIE ZETA kół 


Krakow, tirobie 1/-19 te.eion Zi40. 
Ruch giełdowy. 


Warszawa /PA[) Giełda warszawska, Dolary 
Stanow Zjednoczonych gotowka trans, 29%, 200, 
sprzedaż 2x00, kupno 2850. Dolary kanadyjski 


sprzeuaż 250. kupno 240. Franki francuskie go- 
tówka trans, 232, srrzcdaż 230, kubna 2%. Czeki 
trans. 233. 280 i pół. Belgiiskie 221 22, sprzedaż 
222, kupno 220, Szwajcarskie gotówka trans. 
odu sprzedaż 080. kupno 560, czeki trans. 5%, 
K'untv szterlinei gotówka trans. 12350. sprzedaż 
12350. kupno 12150 czeki trans, 123360, 1243W, Mar. 
ki niemieckie gotówka trans. 165. 1530. sprze. 
daż 1580, kupno 1500, czeki trans. 16, 15/95, Gdańsk 
czeki trans. 16. 15 15 Korenv austrvackie go- 
iewka trans. D4, srrzedaż bd, czeki trans. 50. 58 
i pół. sprzedaż %% i pół, kupno D? i pól. Czoskia 
trans. gotówka 39 sprzedaż 39. kupno 37 i pół, 
czeki trans. 41 Korony szwedzkie gotówka trans. 
TCO sprzedaż 7100, kupno 675. Koronv duńskie zo. 
towka trans. 530 sprzedaż 5,0, norweskie go. 
tówka trans. sprzedaż 460. kupno 460 Lei goiów_ 
c sprzedaż 20, kupne 38, Lirv sprzedaż 110 ku. 


pno 105, 
Zurych (PVT) Końcowe kurso dewiz. Berlin 
2'89, Holandyva 18875 Nawv Jork ml?, Londyn 


21'53, Parvż 4150 Medvoian 2200 Bruksela 3940 


Kopenhaga 103, Sztokholm 12350.  Chrvsivania 
s2 Madryt 7025. Bueros Avres 112, Praga 160, 
Budaneszt 085. Zagrzeb 190 Warszawa 0'17. Wie. 


deń 0'19, Austr. _Ssten:rlow. oii. 


m rz 


o PISANIA | 
i RACHOWANIA 6 


naweł zupelnie zniszczone 


przyjmuje do gruntowne, naprawy i czyszczenia 


Farwsza w Malapela Pratowsia da Red awy maszyn murowyc! 
Wykonuje dokładaie, prędko : pod uwaranevą 5726 


W. KLYHA, mechanik, Kraków, Fioryańska 3. 


uawżoouazooKET=a% . -- -+-5R0R0POR1400RO0 TEGO: AFER 


SIAN końskie, suche, zdrowa wagonowo w wig- 

kszycn iłościach sprzeda Dom randlowy 
ENERGIA", Kra . ów 

Grodzka 54. Telefon 1351. 6265 


Dostawa patyć”miastowa. - Dostarcza się 
również dla Wojsk. Zakł. Go-podarczych. 


ea2%90000 100910 


42900030D00PEROECU 


| 
| 
| 
| 


Do nabycia tylko 
w ©:yginalnych stoi- 
"kach we wszystkich 
aptekach i S«t-dach 
aptecznych. 


Matki zabijają dzieci, by je 

Moskwa (PAT) Na odbytym w Moskwie pod 
przewodnietwam Kalinina, wszechrosyjskim  zieź. 
dzie sowieckiin, Lenin w obszcrnem przemówieniu 
omawiał svtuacyę, Najważniejsze zagadnienia Ro- 
syi widzi Len'n w rozwiązaniu zagadnień ec. 
micznych. Nowa polityka Rosyi jego zdaniem nu. 
si się oprzeć na uregulowaniu stosunków robo- 
tników do chłopów. Następnie przemiawiał przel. 
stawiciel gubernii Samarskiej delegat  Antow, 
w sprawie głodnych okolic nadwołżańskich. Pod. 


Naszym P. 1. Odbiorcom przesyłamy przy zmianie Roku — życzenia 
dobrej woli, wiary we wiasne siły, oraz najlepszej otuchy na przyszłość. || 


Firma LUDWIK AKSMAN 


KRAKOW — Telefon 32-88. 


WEDLE POLŁCEN LEKARSKICH l 
NAJIDEALNIEJSZYM SRODKIEM PRZECIW 


atakom podagrycznym, 
Mein, stawow, narwobólom, Bboiom Krzyzów, 
m.grenie, kióciu w bokach, porażeniam — jast 


„SAPOMENTHOL* MATULI 


Fabryka: EUG. MATULA Sp. z ogr. odp. 


W KRAKOWIE, ULICA NELCLOW L, 17 


Straszny obraz głodu w Rosyi! 


„GONIEC ERSZOWSKI" 


| 


ischias, reumetyzmowi Stosowany od wielu 


lat w Szp:taiach 
z najlepszym 
sKuckiem. 


ratować od nędzy giodowej. 


krekli? on ©kropne stosunki panujące w gubcr_ 
nii nadwołżańskiej, W jednej tylko guberni 
marskiej są dwa miliony głodnych, z tego wyży- 
wić można co najwyżej £0.tą część łudności, re- 
szta skazana jesi ma powolną śmierć głodową. 
We wrześniu zmarło Śmiercią głodowa 4251 cesób, 
w październiku 4382, Cyfry te zwiększają się cią- 
gle. Rodzice wynoszą dzieci i zostawiają w ste- 


ski! 


pach, matki same zabijają dzieci, aby je Ura- | 


wać od strasznych męczarni głodowych. 


Konflikt serbsko-włoski zaostrza się 


Praga. (PAT) Czeskie biuro prasowe donosi Z : 


Belgradu, że konsal włoski w Splicie pizedło- 
żył na'miesinikowi w Lalmacyi pismo z nastę- 
pującemi żądaniami: 1. Władze cywilne wyra. 
tą rządowi włoskiemu ubolewanie z powodu 
wypadków w Sebenico. 2, Wszyscy winni będą 
surowo ukarani, 3. Wojska jugosłowiańskie od- 
|= ww W 


dadzą honory chorągwi włoskiej. 4. Rząd jugo- 
słowiański ogłosi do ludności manifest, w któ- 
rym publicznie wyrazi ukolewanie z powodu 
zajść w Sebenico, Żądania te, które wywarły 
w całem królestwie olbrzymie oburzenie, rząd 


| edrzncił. Konflikt zaostrzą się, 


Strajk generalny w Niemczech 


Berlin (PAT). Niemiecki związek kolejarzy 
gioklamował wczoraj strajk generalny. Na wszy 
stkich kolejach berlińskich urzędnicy kolejowi 
oświadczyli, że nie będą wykłnywać żadnych 
prac, łamiących strajk. Minister komunikacyi 
zaprosił wczoraj główne organizacye robotnicze 
na konferencyę, na której oświadczył, iż gotów 
jest w niektórych wypadkach zrównać pensye 
kolejarzy z zalobkami robotników  przemysło- 
wych. Wozoraj odbyły się narady również z kan 
clerzem Wirthem. 

Berlin (PAT). Prawie na wszystkich 
cach berlińskich przerwano pracę. 


dwor: 


Strajk w całem państwie 


Berlin (PAT). „Freiheit“ donosi, że strajk 1wz- 


cyi kolejowej Magdeburg ruch kalejowy ustał. 


Rokowania bez rezultatu 


Beilin (PAT). Rokowania ju zedstawiciełi pra- 
cowników kolejowych z ministrem komumnikacyi 

' i kanclerzem Wirthem trwały do późnej nocy. 
| Wynik rokowań na razie niewiadomy. Panuje 


E się w całem państwie. W okręgu dyreks 


przekonanie, że dojdzie do Tor zuwnienia. 


Lista kawalerów orderu „Polonia restilnta: 


Warszawa (tel. M.). „Monitor Polski" ogłasza 
tistę kawalerów odtru „Polonia restituta“ Na 
liście tej znajdują się między innymi: ka. biskup 
Sapieha, wiceminister skarbu p. Markowski, wi 
ceminister kolei p. Ekerhardt, wysoki komisarz 
Gdańska p. Pluciński i znany literat Stafan Że: 
romski. 


Koszta odbudowy kraju 


Warszawa (tel. M.). Ze żródeł 
informują nas, że Sdhudowa kraju pochłonęła 
do.ychczas 8 millardów marek. Odbudowano 30 
procent z ogólnej liczby zniszczonych miejsco= 
wości, przyczem stwierdzić należy, ze odhudo- 
wa wsi postępuje szybciej naprzód, aniżeli odbu: 
dowa miast. 


Rezolutny hajdamaka 


Lwów, (Tel, wł.) Jeden z policyantów, pełnią- 
cych siużbę przy więzieniach sądu okr. karnego 
wè Lwowie doniósł o następującem zajściu: 
Więźniowie dr Lew Hankiew cz i ks, Hi bowi. 
cki, wyprowadzeni na spacer chciili powrócić 
do swej celi z powodu siłnego wiatru, Skoro 
4aś dozorea oświadczył, że nie może się z nimi 
specyalnie wracać. dr I!ankiewicz wskazując 
na posterunkowych, odpowiedział: „a od czego 
jesi ta holota że nie może nas odprowadzić". 

Dr Hankiewiczowi wytoczonc nowy proces 9 
mbraza czci. 


miarodajnych | 


i Polscy oficerowie ma kookmsie higpicznym 


| Warszawa, (PAT' Jak się „Przegląd Wieozor- 
ny“ dowiaduje, w międzynarodowym konkursie 
hippicznym w Nicei, który ma się odbyć w cza- 
sie od 19 stycznia do 30 kwietnia 1922, mają 
wziąć udział również oficerowie kawaleryi 
wojsk polskich. 
Oficerowie będą uważani za gości miasta Ni- 
cei i ponosić będą wydatki jedynie osobiste. z 
wyłączeniem kosztów mieszkania i utrzymania, 


Tajemnicze naczynia kuchenne 


Lwów. (Tel. wł.) Poiicya lwowska przytrzy- 
' mała na kolei wagon. deklarowany jako trans- 
| port naczyń kuchennych. W istocie zaś wagon 
j ten zawiera! 1500 klogramów Olowiu pochodze. 
nia wojskowego, wariości 12 milionów marek, 
| Transport ten skonfiskowano. Śledztwo w toku. 


Zniżka cen tytoniu 
| Warszawa (tel. M.). Ministerstwo skarbu, cc: 
| lem żapoczątkowania niskich cen, postanowi!o 
od dnia 5 stycznia b. r. zniżyć ceny tdbrykatów 
tytoniowych o 25 procent. Dotyczy io tylko fa- 
brykatów rządowych przedsiębiorstw, jednak 
oczywistem jest, że i prywatne fabryki wwbec 
tego zniżą swe ceny. 


| Nareszcie! 


Warszawa. (PAT) Z uu: iu wczorajszym, tj.34 ` 


grudnia ministeryum aprowizacyi, zgodnie z U- 
sStawą z dnia 17 grudnia, pizestału isinieć. 


- || 2 ZK WA OZN 


Numer 2 


Ożywiony handel z Rosyą 
Lwów (lel, wł: Wiecz. ze 
Skajv, że w oatainich czasach kurs matki polskiej 
na Ukrainie znacznie sie pećn ńsi, Za marką pia 


Gazeta drasi 


ca 85—90 rabi -— w głębi zas kraju zw 1000 mk. 
polskich- 160 do 108 tysięcy rubli, Rusiy hanãilo- 
wy w okolicach nadgranicznych 083511 się rw. 
micz wydainie. Do miejscowości naderanicznych 
przybywają dełegacye „Wniesziorga”. 

W  fednej miejscowosci „Wniosziers' poczynii 


zamówienia na é milianów marek. 


Manifestacya na cześć Karola 


Budapaszt. (AW) Z okazyi pięciolecia Koro- 
nacyi Karola odbylo się weztiaj w kosciele ŚW, 
Macieja uroczyste nabożeństwo w obreności re- 
prczantantów wysokiej arystokracyi, wielu po- 
słów sejmowych i bcznych oficerów. Po pabo- 
żenstwiwe urządzono obecnym na BIN Andras- 
semu i Apponylemu owacyę i wznoszono okrzyki 
na cześć „króla węgiciskizgo Karala“, 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI. 
Pierwszy rozsądny Sylwester 


Tegma'óczna noe 


sylwestrowa jo raz pe tszy 
od lat szeregu w Polem upłynebu wYyłotkowo raz. 
sąduie, Spokojnie, nie hułaszcza. w domach nie 
w knajpach. bo tej cnoty nanówiło hrakowian 
wojewodztwo, a „zioło ij wódka” hyły tomi nie. 
kielnemuiu marzędziunui, kirt «yviaikówn pożlsze. 
ło do dobrego celu, 

Województwo zażądało :nianowicie od reStaure- 
cyj i tym podobnych zakładów Surfuj ostu. 
ty — po 20 I «(l tySięcy mark zæ każdą Z. 
dzinę otwarcia sakculaw w nocy jw codzinie il: 

d jednocześnie zab zakazało wyszynku w tych Mh. 
dzinach wódki i wimni Rawić się j zarabiać 
grubo boz pracy każdy u nas lub. ale płacić 
na rzecz państwa lnb ecle publiczne nie Dupi nisi. 
a zabawy bez „wody' i Szatbpana też niki nie 
rozumie, Więc też restauratorzy „zacięli sie“ i 
postanowili, że zakłady punkt o 11 zamkną i Sie. 
wu dotrzymali. O pelnacy była +xhelnie ciche 


w Krakowie, 


Diamnvęzi Traun Y 


SATAN 


Wszystkim PT. Prenumeratorom i Cżytelnikom 
„Gońca Krakowskiege"' serdeczne życzenia nawo. 
roczne składa Redakcya. 
WEN T | m. O", | EG 


BARDZO CIEKAWE KSIĄŻKI! 


poieca 6141 


Msięgarnia antykwarska M. WAHLA w Premyé 


ul. Słowackiego 8/G. 


Poradnik lekarski dla mężczyzn kac $> Mk 130— 
Samogwałt u mężczyzna i kobiet i jego skutki „ I50— 
Etyka stosunków płciowych . . . . = . , „ iv — 
Choroby weneryczne i skuteczne leczenie . „ 150- 
Dlaczego mężczyźni się nie żenią? s 0 
Miłeść i małżeństwo. R rem „ 150— 
Albertua Magnus czyli egipskie tajemnice . . 3u0— 
Szósta i siódma Księga Mojżesza . , PO 
Dziesiąta i jedenasta Księga Mojżesza 700: -- 
Lilie i paprocie, książka dla serc kochających 200 — 
Najnowszy wietki senn:k chaldejski ı egipski „ 250— 
Najnowszy listownik dla zakochanych . « IBU= 
Wielki polski listownik dla wszystkich na 
wszystkie okoliczności życia © n 0 
Zbiór najnowszych powinszowań . . W0- 
Spiewy i kuplety kabaretowe „ 150- 
Wielki samouczek tańców - . je... Go Z0W4 
Najnowszy lekar: domowy na wszystkiechorobu « 250— 
Zielnik lekrrsk:, czyli opis ziół leczniczych 256 
Smiech. Zbiór fraszek, anegdot ı humorystycz- 
nych opowiadań w trzech częściach razem „ | 

"Tajemnice magii, wielvi samouk magiczny . . „ SUO 
Z tajemnic duszy ludzkiej, czyli > spirytyżmie „ 156^ 
Sztuka robienia wynalazków . . . . . . „ Td 
Etektryczność magnetyzm > « . . . . . . „ 155 - 

Książki wysyłamy opłacone tylko za pourzedniem sale zwi Mai 


Żyto»:ci przekszen nucztowyli. Za załiczką książek nia wysytemy 


NIROLNICY [ii 


Już wyszedł z aruku 


| 
MOWA 


nakładem Małopolskiego 
Towarzystwa Rolniczego 


Zawiera bogatą ireść ze wszys'- 
kich dziedzin gospodarstwa 
wiejskiego, liczne wska. 
zówki i ilustrecvc 


| 
Cena 300 Mk wraz 7 ntzes. q 


p a 


Wysyła się ża pniioa A wać; 
MAŁOPOLSKIE TOWAAŁOTUO 53.2.025 
KnAKÓW, PLAC SZUZEPAŃSKI L. 8. 


„GONIEC KRAKOWSKI* 


ARYM 
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TAN PIETRZYCKY. 


WŁOSKIE MADONNY. 


MADONNA FRANCISZKAŃSKA, 


Bracia Świętego Franciszka mieszkają w białym 
klasztorzem. 

Dokoła zieleń cyprysów, dokoła szumi im „norze 
Jasnym szalirem słonecznym, jakby się Boża dłoń 
kładla 

Po białych murach, po brzegach błękitne snując 
F widziadła. 


Bracia świętego Frznciszka w złotej godzinie wies 


czornej 
Tdą pomiędzy cyprysy w stary dziedziniec kla» 
sztorny. 
Pod cyprysami róż grzędy. dokoła wszędzie —- na 
murze, 
Na łukach arkad zmurszałych białe wieszają się 
Że... 
Jest cisza.. ogród, jak senny.. melodya kwiatów 
pozgonna... 
Spogląda z fresku starego słodka, dziewicza Mas 
donna — 
Taka promienna, jak zorza, taka pokorna, jak 
mniszka, 
O szczęścru nieba powiada braciom świętego 
Franciszka. 
(Neapol). : 
—000— 
W SJENIE. 


Na piac del Campo pójdźmy srebraą noca! 
Wieki nam zmarła towarzyszyć będą. 
Niechaj się szyby w oknach rozmigocą! 
Szczerbale mury niech mówią legendą! 


Cień szafirowy dokoła się błąka, 
Krok zatem będzie zaciszny i trwożny. 
Nad nami jaskrów roziskrzona łąka 
Zapalił gwiazdy latarnik pobożny... 


Ratusz., cud dziwny, epopeja głazu.. 
Mówi kronika, że dyabeł tu leży, 

Z wiekopomnego podesty rozkazu 
Zamurowany w fundamencie wieży... 


Jest przy ratuszu zaułek ustronny, 4 
Srebrne poddasze, jak dawna ballada 
Tam stary Duca maluje Madonny, 
A na obrazach modlitwy układa, 


— O Pani! Sjenie przychy! swego nieba 
I dłonią dobrą rzuć z niebieskich pował 


- płaszcz łatany, choć kawałek chleba 
a 


tego Duccia, co cię wynialował... 


JERZY DE PEYRERUN. 
Cień 
w Noc Sylwestrową. 


na wieczór Sylwestrowy... Rok stary zamierał 
nie hua ej symfonii wiatru, który swawol- 

e aulał po ulicach i bulwarach, thuk? się po 
Mk a alejach o nagie korony drzew i 
zed na nich jakieś hymny zamierzch- 
ych dni, jakieś gruidyczne zaklęcia i skargi 
Op'.stoszalych Świętych uroczysk... W dali, z 
giębin Czasu wyłaniał się już, witany śpiewami 
Qi» idziainych aniołków j podążał na świat No- 
wy Rok, chłopę nieletnie, z wieńcem rozkwie. 
"upy ch nadziei na jasnej skroni... 

mieszkaniu pana Letourneura. wybitnego 
z ky nuleszkającego na peryferyi Paryża. 
pa Przeważnie starszych, z majestatycznie 
ak się łysiaami. Wśród nich wyróżnia- 
Ba Stale zgrabna, wykwintna postać młodeg 
SE A, o pięknej, bujnej czuprynie i rysach 
„walzy, obłeczonej mgłą smutku j zniechęcenia; 
2 gesta i madko wymykające Się z ust słowa 
yrażały glęboką odrazę do życia, 

P. Noel Le Roffic, współpracownik czasopism, 


się małe grono bliskich znajomych, lu- , 


LEOPOLD TOMASZKIEWICZ 


Pieśń Noworoczna. 


(Wspomnienie). 


Cicha, głęboka noc zimowa, W qToważnej za- 
dumie zastygły drzewa w okiściach Śniegu. Sta- 
re sosny, Słnukie świerki tworzyły zaczarowa- 
ny świat bajki o szklanych pałacach. Rzekłbyś, 
iż jakoweś ważne a świste mistieryum poczyna 
się w tej godzinie, — tak ogromna cichość wśród 
lasu. Powykręcane w przedziwne kształty so- 
sny odwieczne, otulone grubą śniegu cponą zda- 
ją się wmyślać w pradawne tajemnice istnie- 
nia i wielkich jego przeistocz”ń, Zeszło na nie 
ciche ukojenie odpooznienia po groźnych po- 
szumach jasiennych, po burzach owych, które 
na wydmy te piaszczyste ongiś je porzuciły, Prze 
bogatym strojem brylantowym lśnią się w księ- 
życu —- tysiącem iskier Srebrnych czarują, u- 
śmiech radosny niecąc. —6cz gdy w koło spoj- 
rzeć na oną drzew gromadę milczącą, gdy dlu- 
żej wpatrzeć i wmyśleć się w owę bez życia ma- 
sę, głęboka a posępna osiądzie na sercu — 
rezyguacya. I czarujący świat baśni wyda Się 
królestwem smutku. 

— Stój! Kto idzie? zamąciło ciszę ostre, choć 
ściszone wezwanie posteuunku przy drutach 
przed pozycyami, 

— Swój! odpowiedział por"cznik, :'ustrujący 
posterunki wariownicze i wadety na placów- 
kach. Ziy, że mu przerwano Spokój rozmyślań, 
rzucił hasło į przeszedł dalej, 

Minął szereg innych posterunków i doszedł 
aż na skraj lasu do najdalej w sitnę niepizy- 
jacieia wysuniętej wedity, Przed oczami roze- 
słała się wielka, śnieżne polama, Wiało od miej 
chłodem i opuszozemiem. Monotonna, równa 
płaszczyzna imęczyla oczy, 

Czasem z tamtej Strony polany pada! strzał, 
lecz zaraz głuchł, pochłonięty przez pustkę 

| przestrzeni, 

— Kazek, długo już stoisz? zapytał porucznik 

| sarrera siojącego na wedecie. 

— A, już powinna przyjść zmiana, 

— A wiesz ty, że to dziś Sy!west:a? 

— To i Nowy Rok panie poruczniku? 

— No tak, Nowy Rok — już trzeci, dodał z ci- 
cha. 

Przed oczyma oficera przesunęła się mgła 
wspomnień. — Noworoczne hejmały, choin- 

ka, oczekiwanie niespokojne. nadzieje — — 
Stół białym obrusem zaścielony, życzenia, 


w których p. Letoumsur zamieszczał czasami 
swoje prace, Wrócił był niedawno z dłuższej po- 
dróży, zmieniony nie do poznania. 

Rzeźki ongi, pełen beztroskiej wesołości i 
werwy, przejęty ideami spiawiedliwości, dobra 
i piękna i oddany przyjacicłom z całego serca, 

| sam skory był do entuzyazmu i drugich pory- 
was za sobą; Stąd jakkolwiek każdemu lubił 

| mówić prawdę w oczy, cieszył się ogólną Sym- 
patyą. Puwnego razu znikł, a gdy. po rocznej 
przeszło nieobecności ujnzano go znowu, sma- 
tny byj, zamknięty w sobie, milczący... 

Pan Letourneur, pragnąc przyjaciela „nieco 
rozweselić. rozegnać cienie z jego czoła, zapro- 
sił go na swoje sobotnie przyjęcia; ten przyjął 

, zaproszenie; przychodził też czasami, ale siadał 
| w milczeniu i prawie się nie odzywał. Domyśla. 
no się w jego życiu jakiejś tragedyi, atoli chłód 


jaki go otaazał. odstręczał od zadawania niedys- | 


; kretnych pytań. Bystry zmysł psychologiczny 
| pana Letouincuia ratrafiał iu na niezrozu- 
mialą zagadkę... 

Jednakowoż z biegiem czasu, być może, pod 
wpywem miłej atmosfery sobotnich przyjęć, 
fizyognomia młodego człowiska zwolna wypo- 
gadzała się, mełancholia jęła ustępować, a ru- 
chom wracała dawma żywość į swoboda. I otóż 
dzisiaj, we wigilię Nowego Roku, metamorfoza 


owa była już prawia na ukończaniu, chwilami | 
kwa i uśmiech lekki po'aw'ał ar na licach 


Nadeszła emana wart. Porucznik wracał © 
Kazkiem do okopów. 

— Stuchajno, Kanek, co tam twoi porabiają! 
traz? 

— A Józek, brai mój, pewnie z azopkę cho- 
dzi, lata po ulicach i gdzieś tam szyby tłucze, tar 
śmiał się Kazek, 

— powiedz mi, właściwie dlaczego ty tu Sie- 
dzisy — mógibyś jechać na uriop, masz lat 
sBzesiiaście, więc nie jesteś do służby obowiąza- 
ny, mógłbyś pozostać w domu, a pewnie i matka 
by cię nie puściła więcej. 

— E, w domu to pewnie | zadowo!lni, że po- 
szedłem, bo są młodzi bracia i Siostra, a ja po- 
módz bym nie mógł. Cóż tam; wychowałem się 
prawie poza domem, na ulicy — to i kto mię 


.mą żałować. A wojna przecie jest o Polskę i 


każdy, kto silny, iść na nią powinien, chyba że 
niedołęga. A cóżwbym ja teraz robił na hinter- 
landzie?* 

— Zmarzłbeś pawnie, chodź do mnie, napije 
się rumu, przyjdzie też kilku panów, — zagrasz 
na harmonijce, 

-— Zagrać, to i zagram, aio tylko panu poru- 
cznikowi, bo inni, toby alẹ może śmiali, 

W ziemiamoe porucznik miał już pizygoto- 
wany stół do sylwesurowej biesiady, Rum, czar- 
na kawa, trochę czekolady i zimne mięso. 

Kazek podjadł, nie krępując się wiele, popił 
rumem i czarną kawą, 

— A tego roku to zapomniały o nas Ligawkihi 
— mówił jakby do Siebie Kazek, 

— Mają przyjść podarunki po Trzech Królach. 

— A jakże, po drodze dyablj wazmą, jak i na 
Wiełkanoc, przyślą nici, igły i papier, jakby go 
to człowiek na oo potrzebował, 

"Ale co tam — zagram panu porucznikowi, jak 
to u nas na Kleparzu, 

Usiadł sobie w kącie ziemianki, naquzeciw 
małego okienka, przygarbił i tak już małą swą 
postać, spróbowal raz, drugi harmonijki. przy» 
„sudził się lepiej — i począł wodzić ją po ustach, 
to wolniej, to szybciej, modulując dzwięki z pet- 
nem odczuciem melodyi. 

Dziecko ulicy, wychowane samo sobą, pozosta 
wiene samemu sobie zachowało wiązankę uczuć. 
W żywiołowej, a jeszczę nie ukształtowanej du- 
szy jego. życie pomieściło wiele ze swych ta 
jemnych bogactw — pod prostem i ondynarnem 
nieraz zachowaniem kryla się nieobjawtona 
nikomu jeszcze i niepoznana prawdziwie arty- 
styczna i głęboka natura, 

Z tichniemiem jego wionęło na wątłe ściany 
ziemianki jakoweś niepojęte roztkliwienie, ja- 


mowie. Zapewme, że do tego nastroju znakomi- 
cie przyczyniiy się też gęsto na zakończemie ro- 
ku krążące kieliszki wybornego koniaku. Ga- 
wędzono o wypadkach osobistych, politycznych 
i odświeżano wspomnienia z lat ostatnich, tak 
obfitujących w epokowe wydarzenia. Z kolei 
rozmowa przyszła na temat apaszów i niehez- 
pieczeństw zagrażających ze strony rzazimie- 
szków przechodniom w nocnej porze w pe- 
wnych, niedostatecznie sirzeżenych dzielnicach 
Paryża. A któraż mogła więcej pod tym wzęlę- 
dem nastręczać obaw, miż ta włśanie, do forty- 
fikacyi prnzytykająca połać, gdzie w odosohnio- 
nej willi, na piewwszem piętrze miyszkali pan. 
stwo Letóurneur! 

Za dnia miłe to były arariamenia o frenta- 
wych oknach zwróconych na zalesienia i sze- 
roki gościniec. wicdący na bł'nia wyścigowa 
w Auteuil. Zato nocami mniej bvio przyjemnie 
i nieraz ogarniał człowieka pizykrv, nesamo- 
wity nastrój na widok podejrzanych cieni, pią- 


czących się koło węgiów zabudowań i ezmy- 
chających chyłkiem pinze opustosmiłe drovi, 
A teraz zwłaszcza, posmpne tło ziniowei naci 


okolicę tę czymiłjo tem mniej ponętna, j goście 
nieledwie pysznili się wprosi odwagą, z jaka 


| udawali się zawsze na cotygodniowe zebrania 


towarzyskie. 
Pan Letourneur bronił swojej dz erwicr, Tu- 
trzymując, że czuje się tutaj względnie — bez- 


p. Noela. kiórv też jąt brań żywy udział w roz- | piecznym, „Wracam do domu o każdoój porge — 
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kis modlitewny szept o pieszczotę, — tęsknota ; 
za nieuchwytuą marą młodociancgo szczęścia. 
Śmuała się bozuwska Ialu=c um. bia, FyCLIO 
się chyląc ku zadumie posępnych zawodów, 
Wał Zal, rozsiuuwaujęc gge pia diwo swych 
mroków, płakała nienyvanichana piośba o je- 
dnę chwilę człowieczego upojenia, 

Kazek grał — pragnienia swoje, najbardiiej 
utajone tęsłenoty, iY Se n ™ noo., o tem; 
czągo nigdy nie doznał a czego domagało się 
jego birine unsi "a swCj nož 
ezukal zapomnienie doli — może odnalazł rękę 
matki czu ą. kiet- +. poi gi ¢ FT parl- 
surić, noże usłyszał blogoslawigce słowa ojca... 

Opuścił harinon.jkę, s prir ý vl- 
me śniegu za oknem. W oczach miał n'ezwykly 
smutek. 

Aie zaraz podniósł harmonijkę do ust i za- 
grał z niespodziewaną werwą: Jlusia, Siusia! 

— A to w? — zapytaj poruwanik, 

— Żegnam stary Rok i życzę panu poruczni- 
kawi nowego. 

— Dziękuję ci, Kazek — j ja ci życzę, niech 
ci lepiej będzie w tym nowym roku. — Przygur- 
mąż go do siebie i głaskał pieszczotliwie po glo- 
wie. Chłopiec z głową schyloną nieśmiało, lenz 
coraz silniej się tulił pod dłonig porucznika. — 
Porucznik spojrzał mu w oczy — były pełne iez... 

— Wiesz, Kazek, mam dla ciebie cos — ur- 
lop — jedź do domu, tam pewnir niespokojni 
p ciebie — i niech ci dobrze będzie, 

— Urłop, panie poruczniku, uriop — bąkał 
jeszcze wj omieśmielony i zaskoczony nie- 


spodzian 
— Tak, A chłopcze, a jak zatęsknigz, to 
wracaj do mnie, 


— Wrócę — i nie zapomnę! 


Jorgea, W j 


DUD 


KAROL IZDEBSKI 


PRZEDZIWNA PANI. 


Spokojny Jestem, bowixu bez m- wiedzy 
świuta cel Lujny wciąż się uokorywa 
Spokojny jesien... Pani urodziwa 

stanie na cieinnej kiedyś życia miedzy 
gdzieś w gąszczach leśnych, kędy mysl nie sięga 
gdzie bleak kiełkuje z ziarna tajemnicy 

i sny się lęgi, których mie policzy 
rozumów ludzkich promienna putęga. 
Pani przedziwna tam na leśnej miedzy 
stanąwszy, wzrok mój za sobą porywa... 
Świata cel tajny wciąż się dokonywa... 
Spokojny jestam, bowiem bez mej) wiedzy 


. . . . . . . . s . . . . . 


kiedyś, gdy ona przy mŁie cicho stanie, 
gdy w ócz jej głębi załónią niebosklony, 
może dla innych będzie to konanie, 


lecz ia sie wówczas uczuje zbawiony. 
Spokojny jesem, bo przedziwna pani 


u której mądrość jesi jak świat bez końca, 

ma duszę weźmie do swojej otchlani, 

by dać jej same niebiosa ji słońca. 

W oczy me) pani, jasne, mądre oczy — 
chciałbym żyć — wiecznie, wiecznie zapatrzony. 
Spokojny jestem.. Mej pani uroczej i 

gdy się oddaję, czuje się zbawiony, 


„GONIEC KRAXOWSKI* 


Ewa Łuskina, 


| 

| Klacze króla Mihradżi, 
(Z bajek). 

| 

| 


Poprzez płowo tygrysią pustynię pędzi paląq- 
cy wicher „Simum”, 

Wziięły się jej żebra, jak klatką szkieletu, 
zerwały się upiorne. czerwonawe skrzyd:a pia- 
sku lotnego, skiębil się potworny lej trąby 
powietrznej, ryk wyszedł z jej gardzieli, 

Wśród chaosu, giozy, oślepiającej świat, na- 
kształt szakala z porwaną gazellą, na cieniu 
struna pędzi cień Dźzumy, pani pustyni... — 
W przeżiuczystych rękach unosi iludidiyę, na- 
rzewną króla Mihradżi, porwaną z pod usłony 
wielbiądziego namiotu, o świcie dnia ślubnego. 
Szlakiem zniszczenia włoką się dlugie pasina 
dzieviczych włosów, czarnych jak sen upiorny. 

Ale już w zawody z wichiem, w ślad Dżumy, 
pędzi król Mihradżi, na grzb.ecie klaczy nagiej 
jak grom, czarnej jak kamień z Kaaby, a za 
panem, poprzez duszące tuinany piasku i po- 
pioły zetlałych kości, rozlega się równy, nicu- 
stroszony tentent trzech innych klaczy-kocha- 
nk. 

Jedna, biala jek mleko, druga, jak migal 
złcta trzecia, jak stal damasceńska, 
ogień z nozurzy nieci, 

Na zrębie $wiaia, Lam, gdzie ziemia się koń. 
ozy, zaborczy cień znagła przepadnie, zniknie 
z przed oczu. 

Król MiLradż, stang}. Pized nim, w prze- 
strzermej dali, pali się i perli miraż raju pro- 
roka. Na mienięcych obłokach kreśli się łuk 
złoty, w uświęconej talizmanem 
smukłej podkowy, wsparty na dwóch słupach 
światu, między któremi rozwiewa się lekka. je- 
dwabna, różowa — zorzy opona, 

Na jej tle — Hadidya... 

W okół jej głowy, w lekkich, zaledwie do- 
strzegalnych zarysach, blade jak perty, przeźro- 
cze jak rosa, krążą chóry hurys, zwiewając na 
twarz Hadidyi powiewy arebinych wachlarzy, 
powiewy pop.elatych piór marabuta. 

Na twarz jej niewypowiedzianą. pachnącą jak 
ambra. pokrytą bladością tajemną, pogiębioną 
migotaniem zasiony z brylantów, pogłębioną 
haszyszem oczu, czarnych jak otchłań u jej 
stó a 

Bo między rajem a ziemią zivje piekielna toz- 
padlina, pełni erczękających potworów, cze- 
lusć Lez dna. w której msta się oczy Bblisa, 

Po drug:m brzegu przepaści swi wielki 
anioł Izrafl i opiera o krawędź ziemi ostrze 
klingi damasceńskiej, w której dzwoni sznurek 
pereł 

Kió! Minradżi wstąpił na straszny most Al- 
Szirut. Byle nie doszedł z ziemi głos kochany! 

Ale któż droższy nad tę, co z tla jodwabnej 
ony świeci jak brylant otoczony różow emi 
kręgi? 

Rżenie dobiega żałosne... 

Zadrżat król Mihreica — — 

Fłaczy kochanki.. Powleurze skarpą się krwa- 
wi, rżenie staje się nemal- ludzku  jękiein, 
targa ùgemia, z których wychodzi, 


różowy ! 


formie wy- | 
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Król Mihradżi zwraca glęboki, tkliwy wzrok — 
na jedno okamgniemie h. 

Nad brzegiein otchłani przyklękły klacze- 
kochanki, powyciągały szyje — zdychają z tę- 
rety — = 

Król Milradzi leci w otchłań wicczną! 

Gsialnie Spojrzenie zawisa jeszcze na różo- 
«wej raju zasłonie, na tle której widna Hadidya. 
sk: nieniala z bólu. 

A przed jej niew dzącemi oczyma, puzad zło- 
tym łukiem w formie podkowy, cztery klacze- 
cienie rozwiaiy grzywy długie — tańczą taniec 
pustyni pueszczony... 

Jedna wieje jak mgła, druga jak migdałowy 
koiysze się kinia. trzecia gnie się jak klinga, 
czwarta w posrodku zadurnana Stoi — caina, 
jak marmury grobowców, 

Znagta Hadidya zaw.sąże ręce na łabędzim 
kaukir klaczy, przylgnie ku niej ciałem, tajemne 
szepnie Słowa... 

A klacz, jakby z nią mosie sercem, w lot u- 
niesiona szalem, rzuca się w otlchlań Eblisa, 

A za nią skaczą trzy inne, 

I ta co wieje jak mgła — j ta, co jak migda- 
łowy kosysze się kwiat — i ta, co gnąc się, jak 
klinga damascelńiska, różowy ogień z nozdrzy 
rieci. 


shih 


ALFRED PRIEDMANN, 


Shocking. 


Robert de Warsagh był saczerym wielbicielem 
pięknej Italii i jej boskich pomników sztuki. Pos 
ozynaijąc od lat Swojej miwjości — a Stał obecnie 
u wrót powaznej czierdzies.ki — przewędrował 
on był cały półwysep apenińsaki wzfuż i wsz rz, 
od Pienin do Palerma i od Turynu do Rzymu, a 
z kazdą wiusną na nowo ogarniała go niezi)0- 
żona tęsknota za ową zianig olnecany marzeń i 
Snow o pięknie, pąjj 

Osann razem bawił na lazurowem wybsze- 
żu i błyaząc między Bordighozą a MotHśkióh, 
; wcLianiał w Siebie niezrównany czar tych okos 
lic, rwał krokosy w Alassio, róże w Mentonie, a 
kwiecie pomauwanczy w Munte Cario, 

luaj spolki się ze Marym zauijosnytm. dok» 
torem Ulivusxen, uczonym Holendtem, z którym 
rad gawęwzii, byio bowiem rzeczą niczmiernie 
pouczająycą i- ciekawą słuchać bystrych wywo” 
dów tegu osobliwego człowieka, który na każdy 
temat powafił mówić mądrze i wyczbupująco i 
rzeczywiście też przy każdej okazyj obficie z 
tej swojej zdolnosci korzystał. 

— Strzeż się pan gry i kobiet! — mówił z do- 
Swjną powagą. — Spojrz na tę falę. 0, tam,., nie 
opodal wybrzeża... Przyszła snać od podnóża a 
wnskiej Akropoli, obmýia kornie biaie stopy 
Stutczytnych Syrakuz i stamtad, od Sycylii, os 
wej Magna Graecia, owej drugiej zaiste Hella- 
| dy... 


rzekł, i nigdy jeszcze nie spotkało mnie nic 
złego. A zresztą — mam broń przy sobie, jak 
pewmie wszyscy panowie. a i pan niezawodnie 
też — zwiócił się do p. Le Roifica, zauważyw- 
szy, że temże poruszył się niespokojnie na krze- 
śle, jakgdyby wzmianka o broni wzbudziła w 
pim wspomaismia jakichś przeżyć niemiłych. 

— Nie — odparł prawie gwaltownie młody 
człowiek. 

— Cóż mowu! Pan, który nigdy wychodząc 
gz domu nocną porą nie zapominałeś prać ze 
sobą kilku takich cacek? 

— Zmieniiem swój sposób postępowania — 
przerwał Noel glosem zmienionym, 

— Ależ to szaleństvo — zawolał ktoś z obe- 
onych, a gospodarz odezwał się tonem  wzru- 
szenia: „I ja jeszcze zatrzymywałem pana u 
eisbie z całym spokojem aż do pólnocy ji dłużej! 
Gdybym był pizypuszczał, że pan nie masz przy 
sobie broni. byłbym pana Starał się odprowa- 
dzić przynajmniej kawał drogi, mój przyjacie- 
Tu! Dajmyż na to, że napadniętoby pana już ja- 
kich parę kroków od mojego domu? Tymcza- 
sem rewolwer trzyma napastnika w oddaleniu. 
Ale pan chyba znajdujesz przyjeauność w Spra- 
wianiu nam przykiości, hę?" 

— Mówię seryo — rzeki Noel poważnie. 

— Więc doprawdy?... złożyłeś pan może śłub 
taki? 


— Tak. być może, slub.. ślub, żeby się ule- ` 


czyć... s bojaźni.., 


| 


— Z bojaźni? — powtórzył p. Letourneur — 
| Ależ bo zdaje mi się, że jeśli, w co pozwalam 
į sobie wątpić — doznawał pan kiedy tego uczu- 
cia, to wyleczyłeś się zeń srać doszczętnie, sko- 
ro od roku blisko wychodzisz stąd nieraz pó- 
źną nocą, nie mając ze [obg nawet i laski, 
— Tak, wyleczyłem się, przypuszczam... A 
czy ja wiem.. Ale to, że raz w życiu doświad- 
' czyłem takiego strachu i że skutkiem tego stał 
się wypadek, który wytięcił muie na długi 
okres czasu z równowagi życiowej, jest, zdaje 
| się, wysiarczającą przyczyną, że nie mogę sobie 
da.awać tego głupiego, imstiynktownego, śle go 
uczucia przerażenia, uczucia, ca w okanignie- 
niu przeistoczyć może cziowieka w dziką be- 
stya i wW.. Ach, acht.., 

Letourneur ujył kolągę za rękę z gestem 
współczucia. „No, no... uspokój się, przyjacielu... 
i — nie chcę nastawać, ale. jeżeli ci to sprawi 
ulgę, zwias się nam i opowiedz swoją przy- 
godę'!l 

Roffic podniósł się nagłe į podszed! ku jedne- 
mu z okien, Żaluzye okien były zasunięte, zgo- 
drie z obyczajem gospodarza, który pracując 
wieczorami, lubiał żatapiać spojrzenia w cie- 
wng głąb nieba, jakgdyby tam, wśród mgławice 
i gwiazd szukać chciał myśli, uciekających mu 
w Chwilaąch znużenia. Noel wsparł czoło o szy- 
; bę, westchnął i wymówił półgłosem jakieś nie- 
zrozumiałe wyrazy. Potem wstrząsnął ramiona- 
* mi, jakby zrzucał z nich jakiś ciężar i odwró- 


ciwszy się od okna, zaczął: 

— Jednej nocy zimowej, ciemnej, jak ta dzi- 
siejsza, zabiłem człowieka, zabił'”m z po- 
wodu pizestrachu. Popełniłem zbrodnę przez 
p<dle tchórzostwo. To nikczemne uczucie, uczu- 
cie strachu ze mmie, człowieka dotyciiczas uczci- 
wego, uczyniło mordercę!... 

—- Bezwątpienia pański przestrach był uspra- 
wiedliwiomy — wtrącił Letourneur uspokaja- 
jąco — bo domyślam się, jak było: Ścigany 
przez jaki:goś opryszka, strzeliłeś pan doń. nim 
zdążył} pana zaatakować, Unieszkodliwiłeś zło- 
czyńcę, udaremniłeś moiderczy cios, który 
miał panu zadać... 

— Nic podobnego nie bytoby mię spotkało — 
Gdpart Noel. 

— Skąd pan wiesz? 
| — Ten, którego zabiłem, było czołwiek uczel- 
| wy. ojelec rodziny, który taksamo, jak ja wra- 

cai do domu. Była druga gcdzina po północy. 
! Zasiedzawszy się długo nad korektą, opuściłem 
! nakoniec biuro redakcyjne. poszedłem sobie ma- 
'thinalni: zwykłą swoją drogą. 
bulwar Cłichy, gdy wtem, w chwili, kiedy do- 
chodziiem do uliey Caulaincourta, ściągnął 
moju uwagę odgłos kioków gdzieś z tyłu po- 
zamną. które zbliżały się nieznacznie, ale z 
wszelką pewnością. Obróciłem się i spostrze- 
głem niewyraźną sylwetkę czlow,eka, wysokie- 
go wzrostu. Pospiesznie przekroczyłem pogrę- 
i żony już w zupelnych ciemnościach most, któ- 


Tak przebyłem 


m 
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— Widzę niejedng falę, — przerwał mu Ro 
bert de Warsagh, — lecz nie wiem, którą z nich 
ma pan na myśli! 

Uczoność Dra Olivusa zniecierpliwiła go już 
na dobre. 

Tymczasem tamten, niezrażony dość szorst- 
kiem odezwaniem się towarzysza, dowodził nies 
zbicie, jako kobiety, na równi ze zdradną fortu- 
ną, były, są i będą tak samo zmienne i zwodni- 
cze, jak ów z tak daleka przybyły grzebień wos 
dny, który iamał się właśnie o brzegi Coadami: 
nu. 

Udali się potem razem do hotelu, będącego 
niegdyś rezydencyą Starej magneckiej rodziny 
i zawierał parę pysznych podwoi z artystycznem 
urządzeniem. To osiarnie zakupił był dyrektor 
óćwieżo zażozonego „Palace-Hotełtu*, 
zapełnić apartamenta swego wykwintnego <zy- 
lu dla pielgrzymujących na Riwierę cudzo”ieme= 
ców 


Dr. Olivus zamieszkiwał jeden z nieuprzę* nięs 
tych jeszcze pokoi. 

— Spojrzyj pan z uwagą, kochany Robercie, 
— rzekł, — na te meble w stylu Boule'a, na te 
brzucha, łukowato powyginane komody z oku 
temi w spiż rączkami u szuflad... te konsol:, su- 
praporty, gierydony mahoniowe, bogato inkru- 
stowane egzotyczneini drewienkami i okazami 
rządkich minerałów... a to wszystko upiększone 
tu i ówdzie — malowidłami iakich mistrzów, 
jak Watteau, Chardin... 

I niezrażomy obojętnością me strony p. W., wy: 
kładał uczony ilolender, jak to Watteau, zazua- 


aby niem 


jomiwszy się z wioską Conedia dell'arte i ca- , 


tym jej swiatem Skaramuszów, Pierroiów. Ale 
kinów i Coombs, wskrzesił one krotochwilne 
postacie ne tiznych płórnach i tych oto ubraz- 
kach, na tle portyer, komód i boszeryi, kędy 
stroją Deztroskie i nazbyt może awywolne igras 
erki i tańice. Jeux guants! 

Dr. Olivus wykładał, a wykładał co dnia nie» 
gtrudzenie; a tymozasem minął maj, wkrótce i 
czerwiec i Robert de Warsagh odjechał drogą 


pa św. Gotilandt, na północ, do szwajcarski:go warta wiele — nieprawdaż, mister de Warsagh? 


Berna, gdzie pełnił urząd attache w Służbie dy- | 


piomatycznej. 
Tak dalece zaś nie wziął sobie do serca proe- 


Stogi przyjaciela przed zwodniczym, jak wełna koić, Dyrektor chciał wstawić inne umeblowa s 


morska rodem niewieścim, że gdy w rok potem 
powrócił do kraju swoich marzeń, towarzyszyła 
mu młoda, uroczą żonka, Ellinor, jak brzmiało 
dzwięczne jej imię. 

Zamieszkali w „PalacoeHotełu', w pokojach 
z umebiowaniem w stylu Ludwika XV. z obras 
zkami Wańteau'a, zabranemi z owej starej, ary- 
Stokratycznej mzydencyi, 3 

Tam spędzali swój miesiąc miodowy, dzie mło 
dej wiosny i słonecznej pogody. 

Młodą panią zachwycały zgrabne a lekkie po- 
Stacie i Robam musiał jej dopiero zwracać uwas 
Bę na ich śmiałe dekoity i pozy. Wszelako jej 
czysty, nieskażony umysł nie wśdziaj tu nic 
zdrożrego, jak wogóle nigdzie na całym bożym 
świecie; a zresztą nie zajmował jej zbytnio ani 
Watteau, ani nawet sine morze i cudowne skaly 
Monaca: myśl jej, przelatująca wartko poned 
Tsirokacizną wsSzec. , powracałą wciąż do 


Ty prowadzi na ementarz na Montmartrze. i je- 
Szcze raz odwaióciłem się wstecz, Teraz, kiedy 
domy nie osłaniały go już swoim cieniem, uj- 
Tzą:emj całkiem wyraźnie nadążające szybko 
indywiduum w ozaanej czapoe nasuniętej na 
Czoło aż po oczy, w zarzutoe, której kołniere na- 
Stawiomy był powyżej uszu, z rękoma w kiesze- 
niach piaszcza. Na wszelki wypadek, wydoby- 
bm rewolwer, nabiłem go i wstrząsany szaloną 
trwogą, począteim biadz naprzód w góřę ulicy 
Z zapartym tchem, chwiejąc się na nogach, — 

umten biegł za mną... 

„Byłem już prawie pewny, że to wszystko nie 
było dziełem przypadku, że ów mój towarzysz 

apasz, który mię tropił prawdopodobnie je- 
Szcz. od samego bulwaru. Ażeby się jednak 
przekonać, czy się nie mylę — nagle na rogu 
ulicy Damremont skręciłem raptownie i opu- 
Sciwszy swoją drogę, wszedłem w tę ulicę. 
Uszedłszy ze sto kroków, zatizymałem się oszo- 
łomiuny tak dalece gwałiownein biciem serca, 

zuazu nie zdawałem sobie sprawy z niczego; 
lecz Oto nagle ujrzałem prześladowcę w ostrem 
narożu, jakie tworzy ta ulica ze spadzistą po- 
chyłością ulicy Tourlaque. Zdawał się wahać 
przez chwilę, jakgdyby Stracił mnie byl z oczu, 
lub nie wiedział, co począć. Potem zdecydował 
się zapewne j ruszył prosto w moim kierunku... 


Spostrzeglera, że szybkim ruchem wyjął rękę z : 


Kieszeni ! naraz znowu ją wsunął... Próbowałem 
e nogi uginały się podsmną j odmawiały 

łuszcństwą, Wtedy, już prawie odchodząc 
Od zmysłów, z przerażeniem, wzniosłem rewol- 


| dając wyraz awemu niezadowoleniu, 


, razie w kaplicy cmentarnej w Pizie — to jest 


i pańskie nerwy; akt, bezsprzecznie przykry, ja- į głębokiego współczucia, 


- — Pani raczy żartować. Te malowane boazes 
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jedynego przedmiotu, który dla niej TORE 
wiał wszystko na ziemi, a którym był ukochany | 
jej Robert. 

Atoli róże nie kwitną wiekuiście j wiosna na 
słonecznem wybwzeżu miała się ku końcowi. 
Młodzi państwo zrobili już wszelkie moż!iwe wy 
cieczki, popróbowali szczęścia na rulecie, wygry 
wając i przegrywając z kolei, suknie za.nówione 
dla pani Ellinor u Redferna, były już gotowe i 
należało pomyśleć o pakowaniu rzeczy i o rych- 
łym powrocie. Właśnie o "em ze sobą  rozma- 
wiali, gdy zaputano do dizvi, Zjawił się powa» 
żny majordomus hotelowy we fraku i białaj kra 
watce, proszge, *sby państ"o porvòlili pokazać 
pokoje nowym nrybyszom, którzy chcą je od: 
nająć. P. Ellimor niechętnie *citgnqła wargi, ale 
trzeba było ustąpić, bo wszak „czas to pieniądz”, 
zawsze, a szozególnic w tych ostatnich dmiach 
dogasająrego sezonu. 

Weszła, a raczej * cunęla się majestatycznie, 
szumiąc sukniami, s*rojna jak indyjska bajade- 
re, zachwycająca, smukła Anglika, czy Amery- 
kanka... Koronki, pióra, dyamanty, perly.. To 
rarzyszył jej geniłeman, „swell“ w każdyn ca- 
lu. To byli nowi lokatorowie, Skłonili się z chło- 
«ing uprzejmością obecnym i dama jęła badaw- 
czo opatrywać najpierw sufit į obicia, a potem 
dywan; rzuciła oknem w lustro, skinęła głową 
z widoczną satysfakcyą ujrzanej tam znanej Sos 
bie osóbce i — wydała krótki, stłumiony okrzyk, 
zupełnie tak samo, jak młode dziewczę, kiedy 
na spacerze leśnym nastąpi na *liskiego, lepkie: 
go ślimaka. 

— To wszystko jest rzeczywiście ładne, — gza- 
wołała. — Weźmiemy te pokoje. Ale tamte ma- 
lowidła są okropne. Musi je pan dać zeskrobać, 
sir! 

„Dyrektor hotelu uśmiechnął się  sarkastycze 
nie: 


rye i plafony — to dzieła Bouchera i Watia.u'a 
i diogo nas one kosztowały, A już sama przyje- 
mność codziennego oglądania tych  pieścidełek 


Ten złożył niemy ukłom i posłał ironiczny u- 
śmiech swojej żonce. 
Jednakowoż obca dama nie mogła się uspo 


wanie, chciał wreszcie zaprowadzić gości do in- 
nych apaniamentów. Spotkał się jednak z zacię- 
tą opocycyą; rozkapryszona zamotską piękność, 
tupnęła 
swoją zgrabnę nóżką, z niespodziewaną energią, 
tak zam. ie, że w szklanych  szafeczkach 
jęły podrygiwać ze strachu drobne figurynki 
porcelanowych Fillid i Korydvnów. 

— Nie, przenigdy! To arrangement podoba mi 
się. Widok — taki właśnie, jakiegośmy sobie ży 
czyli. Ale pan mi przyrzeknie, że te ...sho ..ghos 
king, że te akropne obrazki każe przybrać, osło- 
nić gazą m różuwego jedwabiu, Ucżyni pan to 
dla mnie, nieprawdaż, mój paaie? Ale to szezel- 
nie osłonić i obić gwoździami dokoła. — O, Ed- 
wardzie, popatrz, czy to nie straszne... damy z 
obnażonemi — szyjami! 

Zukryła ręką oczy, jak owa córka Lata na obs 


wer, wycełowałem i dałem ognia; tamten za- 
chwiał się i padł na ziemię. 

„Nagle coś, jakaś moc straszliwa, której nie 
umiem nazwać, porwała mnie niejako za Włosy, 
i gnała pozeg strome uliozki Montmartru, Widras 
pywałem się na nie, zbiegałem z kolei w szalo- 


nych gusach, ścigany, nie pnzez apaszą tym ra- i 


zem, lecz przez niewysłowione, wsciekłe wyrzu- 
ty sumienia z powodu popełnionej przed chwilą 
zbrodni. Strach, ów podły, występny sirach, któ 
ry w niepojęty dla mmie samego sposób owłas 
dnął mną, był wprzód aż do ostateczności, znikł, 
obecnie gnało mnie przerażenie i groza tego, co 
zaszło, jakby hufiec mściwych Eumenżd... I, 
rzecz szczególna, zakoizemiało się we mnie coraz 
silniej przekonanie, nie umotywowane zresztą 
niczem innem, jak tylko samem chyba pnzeczu: 
demn, że stała się okropna pomyłka, że zabiłem 
równie, jak ja spóźnionego, i zapewne, taksamo, | 
wystraszonego przechodnia. 

„A przecież, proszę zauważyć, mogłem myśleć, 
że moja akcya obronna przed domniemanym na- 
pastnikiem, jakkolwiek trochę przedwczesna, 
była aż nadto uzasadniona. Tyle prawie każdej 
nocy zachodzi wypadków pokłócia przeą rzezi- . 
mieszków, że napad zbrodniczy miał wszelkie : 
cechy prawdopodobieńsiwa. Dlaczego tedy, pod 
wpływem jakichto nurtujących moją duszę po: 
sępnych nastrojów i przeczuć, skłaniałem się do 
przypuszczenia, że ulosiem Ckrutnej pomyłce?“ 

— W iv'ocie — ozwał się p. Letenurneur — 
przygoda była teso tedrau IŻ mogla rossanić 
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spcgladając poprzez palce — i znikła w ọka- 
mgnieniu. 

Robert objął Ellinor, która nie przestawała 
śmiać się serdecznie. 

— Pewien dowcipny Francuz, — rzekł, smie- 
jąc się również i calując żceneczkę, — powi 
dział: Istotnie, zwykł wciąż prawić o cnocie tyl. 
ko ten, kto sam nie jest bez skazy, i o skrom- 
ności, kto nie jest choćby eck: viek swywolny. 
To jest Spostrzeżenie tak „trafne, że malo kto 
je rozumie. Jakaż ta Angielka zabawna? Co pra- 
wda, jeszcze nie tak to dawno. gdy w Anglii nas 
kładano pantulony na nogi u fortepianów — do 
tyla obyczaj tamtejszy był przeciwny wszetkiej 
nagości! 

Stała się wola Albionu; przedsięwzięto żądane 
adaptacye i małżonkowie najęli mieszkanie ma 
cały rok, płacąc z góry należny czynsz. Pomos 
stali na miejscu także i przez cała upalne lato, 
chociaż sezon już się był skończył i Riwiera o- 
pnstogzała całkowicie. Czasem tylko wyjeżdżała 
lady na parę dni do Londynu, to znowuż pań do 
Paryża, Atoli zawsze jedno z nich zostawało w 
domu, a płacili za wszystko punktualnie. Z po- 
czątikiem nowego sezonu odjechali nakoniec 
ze wszystkiem, widocznie zadowoleni z siebie i 
ze swego pobytu na Riwierze i zostawili duże 
napiwki dla służby, zgoła wbrew zwyczajowi An 
glików. 

Niebawem i nasza para rozkochanych w sobie 
gołąbków, Robert i Ellinor, powróciła do ulus 
bionego gniazdka na Lazurowem Wybrzeżu. Zae 
stali dyrektora hotelu w dzikiej rozpaczy, Sym- 
patyczni małżonkowie wyjęli z za jedwabiów 
wszystkie arcydzieia Watteau'a i Bomnera i 
sprzedali je za paręset tysięcy funtów sztarlin- 
gów Bazanowi. Christiego w Londynie. 

Przełożył z niem. J, R. 


ROMAN EMINOWICZ, 


LOS 
(Z teki pośmiertuej). 


„Los mnie żenie ca niedole, 
Ku udręce mus mnie iść, 
Innym wiosna żyźni pole, 
U mnie osty i kąkole, 

Jesień u mnie, zeschły liść. 


Znikło Szczęście, Ukojemie — 
Zaschnąć musi tęskna łza, ` 
Los mnie ku przepasciom żenie, 
Po gwiazd światach me błądzenie, 
Duch mnie hen, w beskresy gns, 


Stos ofiarny — Ducha Moc! 
Chętny idę w smutku noc, 
Droga w górę mi przez hole, 
Los mnie żenie na niedole, 
Otom pojął Bożą Wolę: 


Autor zmarł dnia 10 listopada 1920 T., 
z ran, odniesionych w bibwis pod Nowo- 
grodem Wołyńskim. Mimo miodzieńcze- 
go wieku (lat 21), ś. p. Roman Eminowicz, 
obdarmny niepospolitym talentem poety: 
ckim, zostawił po sobie bogatą i ciekawą 

spuściznę literacką. 


kiego zniewolony pan był dokonać, obudził w 
pańskiej świadomości owe pmygmębiająca uczu- 
cia i skrupuły, jakie tak łacno opanowują wra 
żliwe dusze. Lecz uspokój się pan: to był w sa: 
mej rzeczy łotnzyk, którego pan w samą porę 
uczyniłeś nieszkodliwym. 

— Och, nie, niestety nie!., — zawołał młody 
człowiek. — Ale dowiedziałem się o tem dopiero 
później.. Albowiem tejże jeszcze nocy, miotany 
przykremi uczuciami, wyjechaiem, do Hanwru, 
w sianie takiego przygnębienia i rozstroju, że 
przybywszy tam, położyłem się do łożka. Wy: 
zdrowiawszy, przedsięwziąłem długą padróż, w 
ciągu której starałam się zawrzeć w sobie przy- 
kre wspomnienia. Cóż z tego? Gdy wtócilem do 
Paryża, razu pewnego poznałem, że słuszne. by- 
ły moje przypuszczenia. Wpadł mi w ręce przy- 
padkowo stary numer jakiegoś dziennika, gdzie 
w  kmomice nieszczęśliwych wypadków była 
wzmianka o tragicznej omyłce, z powodu której 
spokojny przechodzień, ojciec rodziny, suracił 
życie, zastrzelony przez człowieka, uważającega 
go snać za apasza... Tak iedy stałem się mimos 
wolnym mordercą, i, ilekroć o tem pomyslę, o- 
garnia mnie nie dająca się cdegnać zgroza... 

Oto moja historya... i wybaczcie pańsuwo, jeże- 
li zepsuiem wam humor w ten wieczór noworo: 
czny.. Młody człowiek podszedł ku niezasłonios 
nemu cknu i wpatizył się ku niemu, jakgdyby 
groźna pięść, uosobicnia Losu, czy niepokojów 


sumienia, 


Obecni spoglądali nań w milczeniu z wyrazem 
Przełożył), R. 
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Przegląd Przemysł.-Handlowy „Gońca Krakowskiego” 


INSTYTUCYE FINANSOWE. 


AKRCYJNY BANK ZWIAZKOWY WE LWO- 
WIE, ul. Akademicka 1. 4 — Oddział w Krako- 
wie, 'aL Basztowa L 25 zalatwia wszelsie czyn: 
ności pankowe, finansuje przedsiębiorstwa, u 
dziela kredytów. Przyjmuje lokaty w rachunku 
bieżącym i na książeczki oszczędzości i oproz 
centowuje je najkorzystniej. — Załatwia wszel- 
kie przekazy w kraju i zagranicą. Posiada kos 
respondentów we wszystkich miastach Polski i 
za granicą. 

BANK MAŁOPOLSKI, Założony został w Kra 
kowia w roku 1t69, jako spółka akcyjna p. Í 
Bank Galicyjski dia Handlu į Przenysiu. Re- 
skryptem min. skarbu oraz min. przemyslu i 
kandlu z 16 lutego 1920 zatwierdzono zinianę 
dotychczasowej firmy ua Bank Malopolski S. A. 
Przedmiotem działań Spółki jest wykony wanie 
wszelkich opetacyj bankierskich, komisowych, 
handlowych i przemysłowych, uiatviujących 
producentom sprzedaż i wywóz płodóv krajos 
wych, tudziez umożebruających kredyt i koszy» 
stne lokowanie kapitałów w handlu, rolnictwie 
i innych przedsiębiorstwach przeinysłowych. Ka 
pital akcyjny podwyższony osta'nią Suiskryp= 
cyę z Mkp. 112,000.000 na 200.200.000 Mkp, Bank 
powołał do życia sze.eg, dziś pierwszorzędnych 
śnstytucyj handlowych i przernysłowych, jak 
gakłady amunicyjny „Pocisk“, fabryka maszyn 
rolniczych „Odlew“, Reim i Ska, fabryka lokoe 
motyw w Warszawie i t, d. i t. d. 


BANK KOMERCYALNY 3. A W KRAKOWIE, 
założony w roku 1919, po przejęciu filii krakow» 
skiej oraz lwowskiej Akc, Tow, Bankowego i 
Kantorów Wymiany „Merkuu* we Wiedniu, stał 
się jedną z naimoważniejszych instytucyj banko- 
wych w Polsce. Załatwia wszelkie czyaności 
bankowe, udzielą kredyty przemysłowe. Jako 
bamk dewizowy uskutecznia wszelkie pnzekazy 
zagTramiczne, załatwia zlecenia giełdowe, ot wie- 
ra akredytywy, wydaje listy gwarancyjne. Przyj 
muje lokaty w rachunku bieżącym oraz na książ 
żeczki wkładkowe na bardzo kwgystnych wa 
runkach. 
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POTĘGA S. A. 


Towarzystwo polskich fabryk, Huty żelazą 


Centrala i główne biuro sprzedaży 
Kraków, Basztowa 9. 


Filie i zastępstwa 
Chicago III, Warszawa, Lwów, Oświęcim. 


Adres telegraficzny: POTĘGA, Kraków. 
Telefon międzymiastowy 257 


Wyrabia w swoich zakładach przemysłowych i dostarcza 


Wozy gospodarcze i wojskowe — Sieczkarnie bębnowe 
i kołowe - Młynki do: czyszczenia zboża — Kieraty - Młocarnie — 


Przystawki czołowe i uniwers. — 
Około 400 robotników i urzędników. 


Od 1. stycznia 1918 r. wykonano i dostarczono 


około 19000 wozów gospodarczych i wojskowych, 
22.000 sieczkarni bębnowych i kołowych, 


| 
| 


POLSKI BANK DRZEWNY, SKA Z (GR. 
ODP., Lwów, ul, Kopemika 19, kupuje i sprz 
daje na własny lub cudzy rachunek lasy, dlrzes 
wostany i materyal drzewny wszelkie rodzaju, 
zakłada, popiera i finansuje zakłady i przedsię: 
biorstwa z zakresu handlu i przemysłu drzewne- 
go, pośredniczy w kupnie i sprzedaży oraz przyj 
muje gotówkę na rachunek bieżący od takich 
przedsiębiorstw. 

POLSKO-:AMERYKAŃSKI BANK LUDOWY 
S. A, W KRAKOWIE (ul. Dunajewskiego 9) o- 
raz Oddział w Wawszawie iplac Napoleona 5) 
rozpoczął już woje czynnośc:, byrekloczm Cen- 
trali w Krakowie jest p. Dr Roger Battaglia, 
wicedyrektorem p. Stefan Wiśniewski, dotyche 
czasowy współkicrownik Odilziału krakowskie» 
go Banku Związku Spółek Zarobkowyzh w Po- 
znaniu. 

Kapital zakładowy Banku wynosi 100,000.000 
Mk.p. a na ostatnien Walnem Zgromadzeniu 
akcyonaryszów uchwalono podwyższenie kapi- 
tału akcyj”ego do wysokosci 300 000000 Mkp, 

Bank zajmuje się parcelacyą dóbr, finansowa: 
niem przedsiębiorstw rolniczych, lasowych, hans 
dłowych i puzemysłorwych, udzielaniem -poży- 
czek hipotecznych, emisyą lisów zastawnych i 
obligacyj bankowych, nadto wszelkie'nt zwykłe- 
Mi czynnościaini bankowemi, między innemij tas 
kże przyjmowaniem wkładek na książ>czki i ras 
chunki bieżące, udzielaniem kredytów wexslo- 


E powyżej przykładach osoby ubezpieczone 
| 
| 
| 


wych į w rachu kach bieżących etc. — Na mo: ' 


cy statutów otrzymuje Bank pozwolenie na par: 
celacyę. — Ministerstwo Skarbu przyznało Ban: 
kowi charakter Banku dewizowego. 
INSTY1ULYE UBEZPIECZENIOWE. 
WARSZAWSKIE TOW. UBEZPIECZEŃ 
W KRAKOWIE, 
Nowe Gwarancye Towarzystwa Ubezpieczeń 
na życie „Varsovia", Postępujący raprzód duch 


l 


czasu przyniósł także znaczne ulepszenia w te | 


chnice asekuracyjnej, szczególnie w przed.nio: 
cie ryzyk, pizyjniowanych przez towarzystwa 
ubezpieczeń na życie. Wiadomo ogólnie że toe 
warzystwa tej kategoryj zabezpieczuią kapitały 
tylko ną wypadek śmierci i nie troszczą się 


14.000 młynków, 
12.000 bron, 


4.000 kieratów, i t. d. i t. d. 


Odlewy od 0.5 — 3.000 kg. 


wcale o losy ubezpieczenia w pokrewnych 
śmierci wypadkach. jak długotrwałej chorobie 
oraz stałem kalectwie czyli inwalidzt'vie. Do- 
tknięle podobnem nioszczęsciem osoby ubezpies 
czone, nie mogąc zazwyczaj zarobkować j opłae 
cac w terminie obowiązującym składak, muszą. 
z goryczą patrzeć, jak ich ubezpieczenia idą na 
marne i to w chwili, kiedy pomoc matery.ulna 
dla nich staje się kwestyą egzystencyi. 

By zatem ubezpieczenie na zycie nie było tyl- 
kv próżnym wyrazem, by właśnie w zacytowa” 


mogły wyczuwać błogie skutki, wynikające z w 
bezpieczemia na życie, Towarzystwo „Varsovia“, 
powołane do bytu przez najstarszą w byłym za- 
botze rosyjskim instytucyę asekuracyjną, t j. 
Warszawskie Towarzystwo Ubezruoczeń, zaioe 
żone w roku 1840, przyjęło przy nader umiarkos 
wanych taryfach na własny rachunek ryzyko 
na wypadek długotrwałej choroby i kal:ctwa 
(inwalidztwa), — Na tej podstawie w pierwszym 
wypadku osoby ubezpieczone otrzy nują zupeł- 
ne zwolnienie od obowiązku płacenia składek, 
aż do wyzdrowienia, w drugim Towarzystwo 
wypłaca ratychmiast po ustuleniu stany inwas 
ldztwa 15% ubezpieczonego kapitału, reszię zaś 
w terminie polisowym, 
FIRMY HANDLOWE, 
ZESPÓŁ TECHNICZNO WYTWÓRCZY „ME- 
CHANIK POLSKI", Biuro cemtraine ul Św. 
Gertrudy L 2, projektuje i urządza: Wadoriągi, 
kanalizacye, łazienki. Ogrzewalnie centralna. 
| Ujęcie źródeł słodkich i mineralnych, Urządze 
nia laboratoryjne. Zakłady mechaniczne, jak fa- 
bryki drutu, gwoździ, nakrętek; tartaki, cegial- 
nie, urządzenia kopalniane, Dostarcza wmeoikie 
ma.eryaly instalacyjna, jak: Fajanse, rury i 
kształtki kamionkowe, wanny żelazne emaliowa- 
ne itd. 
KURSA  BUCHALTERYJNO:HANDLOWĘ 
„BERMESśs JANA PILCHA, Kraków, Floryań- 
ska 39, II p. Oddział krakowski Centralnego 
Związku Stenografów. Szkoła pisania na mangy- 
nach „Hermes“. — Przyjiwuje wpisy na a 
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Nr, 2. „GONIEC XRAKOWSKI" Str. 13. 


BANK KGMERCYALNY S. A. 


CENTRALA W KRAKOWIE, RYNEK GŁ. 42 
ODDZIAŁ WE LWOWIE, ULICA LEGIONÓW 1 


zalatwia wszelkie czynności w zakres bankowy 
wchodzace, 


przyjmuje wkłady na rachunek bicżący i książeczki 
wkładkowe, 


załatwia przekazy. do wszystkich większych miast 
Europy, 


kupuje i sprzedaje waluty i efekta po najlepszym 
kursie. 


(TOWARZYSTWO AORARNO-OSADN 


Spóika z ograniczoną odpowiedzialnością 


|| Lwów, l. Halicka 21, p. — Sekcga: Kraków, ul. Cysta 6, I. 


upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemsklego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 roku L. 9133, na pod- 
stawie rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 1 września 1919 r. (Dz. ust, Nro 73, 1919 poz. 428), objęło z dniem 
20 grudnia 1919 r. organizację obrotu ziemią w ramach i z tendencją ustawy agrarnej z dnia 10-go lipca 1919 roku, 
w którym to celu podejmuje wszelk e prace, pośredniczące między właścicielami większych obszarów ziemskich, mających 
zamiar dobra swe pozbyć, a nabywcaini i przeprowadza odnośne umowy, za wykonanie których obejmuje porękę przy- 


czem zaznacza się, że iransakcye, wykonywane przez Towarzystwo, nie wymagają osobnegu zezwolenia rządu, 

Towarzystwo organizuje grupy osadnicze miałorolne, celem osiedlenia ich na obszarach, do sprzedaży prze- 
znaczonych, tworzy także śred iie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tego celu zmierzające, roboty techniczne, 
pomiarowe, meljoracyjne ı budowlane, dostarcza osadnikom potłzebnyci materjałów, względnie gos.owych budyn- 
ków, Oraz udzieli lub zapośredniczy w udzielaniu kredytu nabywcom małorolnych gospodarstw na zabudowanie Się, uru- 
chomienie gospodarstw, a ewentualnie także na zakupno gruntów. 

Przy tworzeniu gospodarstw małorolnych dla inwalidów armii polskiej, stałej służby dworskiej, tudzież 
* podmiejskich kosonii, dla urzędników i służby państwowej, udzieli Towarzystwo jaknajdalej idącej pomocy. 

Towarzystwo zapośredniczy także w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziemskich na cele 
oddłużenia majątków, na parcelacyę przeznaczonych, 

Pragnącym nabyć grunta we wschodniej Małopolsce, szczegółowych informacyj udziela Sekcya osadnicza To- 
Boe ea agrarno-osadniczego, Kraków, ulica Czysta L. 6, ll piętro. 6143 
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NZEZEZCKKOREECZZKEZZANRKONEKESZNKZABENSKNZEBNZESZEZEWAZENZE 


WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 


Spółka akcyina — Rok założenia 1870. 
Kapitały gwarancyjne i rezerwowe Towarzystwa no koniec 1919 r Mk 21,198 676 (w tem funtów szterlingów 117.916, 
dolarów 1,664 980. franków francuskich 182 375 i t. d po kursie parvtetowvm). 
Domy własne w Warszawie (3). Poznaniu, Toruniu, Gdańsku, Lwowie i Wilnie. 
Towarzystwo posiada pierwsz: rzędne stosunki reasekuracyjne z najpownżn'aiszemi Towarzystwami zagrenicznemi i przyjmuje ubezpieczenia 


OD OGNIA. KRADZIEZY I TRANSPORTÓW. 
Łącznie z warez. Towarzy. Polskie Towarzystwo asekuracyjne i reasekuracyjne „PATRA“, Spółka akcyjna. 


stwem ubezpieczeń pracują 
Działy ubezpieczeń od wypadków, od odnowiedzialności cywilnei oraz od skut-ów przerw ruchu przedsiębiorstwa z powodu pożaru (Chonage). 


TOWARZYSTWO UBEZPIECZEN NA ŻYCIE „VARSOVIA” Sp. Akc. 


Ubezpieczenia na życie, posagi i renty. 
Nader doniosłe znaczenie ma rodzaj ubezpieczenia na życie z wypłatą kapitału przod terminem płatności w razie trwałego kalectwa. 
Ajenci dla wszystkich działów ubezpieczeń w każdej miejscowości Małopolski, a nadewszystko w miaslach i m'asteczkach oraz w środowiskach przemysłowych na 
nader korzystnych warunkach poszukiwani. — Inspektorowie dla działu ubezpieczeń na życie przyjęci będą na warunkach wedle umowy. 


Reprezentscja Towarzystwa w Gdańsx<u, Łodzi, Poznaniu, Wilnie oraz oddział w Nowym Yorku. 6119 
REPREZENTACJE MAŁOPOLSKIE W KRAKOWIE, ULICA SIENNA Nro 2, WE LWOWIE, ULICA ZYBLI<IEWICZA Nro 15. 


DUEZCEZEEKREDENZZCEZZKEODBERERSNKKURENODZNKSONEBENKOCKEOEBECNWZECSE 
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| 200000 TLALI LITT TITTI 


Ceny zniżone! 


WEGLA grubego, kostki, 


orzecha, possółki i miału 


ze Slaska dostarcza natychmiast w:'gonami 


DOM HANDLOWY „ENERGIA , Sp. z ogr. odyow. 


Kraków, Grodzka 51. ķ&is4 Telefon 1351. 
00000000004000000000070000000000000 


Re:mscheido wskie 
DIL do gatrow i tartakow, 
taśmowe I tarczowe (do cyrkularki) 
Rozmalte siekierki, młoty da cechowania drzewa, 
; pilniki do ortrzenia pł, pierwszorzędne szilf erki do 
pił, ollwiarki, emsrownioe do wazeliny, obcin. €:6, 
świdry do gwintów i kuta gweźdz a. 

IĄ Wszelkie narzędzia da przemysłu drzewnego 
atale na składzie, 5584 

Liebenberggosse 6. 
Telefon 583 I 11525. Adres telegr. B!roslige. 
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BankMałopolskiS.A.wKrakowie 


Rynek główny 25. 
Podwyższenie kapitału akcyjnego z sumy Mp. 112,000.000 na Mp. 200,200.000 


przez emisyę nowych 315.000 sztuk akcyj po Mk. 280 im. wart. 


Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy Banku Małopolskiego w Krakowie uchwaliło dnia 25 czerwca b. r. podwyższenie 
dotychczasowego kapitału akcyjnego z sumy Mp. 112.000.000'— na Mp. 200,200 000' — przekazując Radzie Zawiadowczej określenie 
terminu, oraz ustalenie szczegółowych warunków dla em syi tychże akcvi. 

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza podnieść kapitał ukcyjay Banku o Mp. 88,200.0u0'— przez 
emisyę nowych sztuk 315.000 pełnowpłaconych akcyi po Mk. 280 - imiennej wartości. - 

Obięcie większości nowo wydać się mających xkcyj zostało już z górv zanewnione, a na pozostałą reszte roznisuje się po 
myśli uchwały Walnego Zgromadz nia Akcyonaryuszy z dnia 25 czerwca 1921 i na -zas dzie vos anowienia p Ministra Przemvsłu 
i Handlu oraz p. Ministra Skarbu z dnia 21 listopada 1921, zamieszczonego w ur<e 270 „Monitora Pulskiezżo* z dwa 26-g0 listo- 


pada 1921. 
SUBSKRYPCYĘ m 
na następujących warunkach: - 


1) Dotychozasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyj w ten sposób, że za dwie 
downe akoya, pobrać mogą jadna nową. 

2) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć dawne akcye lub kwity tymczasowe, które zostaną zaraz zwrócone po 
uwidocznieniu na nich wykonanego prawa m! oru. 

3) Prawo poboru wykonane | zgłoszone być może najpóźniej de dnis 15 stycznie 1922, pod rygorem utrety tege prawe. 

4) Kura emisyjny newych akcyj wynosi Mp. 475:— dla dotychczasowych akoyenaryuszy, wykonujących prawo poboru, zaś Mp. 600'-— 
dla nowych okcyoneryuszy. 

5) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówka rałą cenę kupna wraz z 6% odsetkami od ceny kupna cd 1 lipca 1921 do dnia wp'aty. 

6) Repertycye nowych skcyj przeprowadzi Dyrekcya Ba ku według swego swonodne;o uzuania. 

7) Newa akcys wydane będą w swoiin czasie akcyonaryuszom po żawiadomiemiu o przydziale akcyj i po skoufektyonowaniu 
sztak za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę, 

8) Ne wypadek nieprzydzielenia akcyj Bank zwróci wp'aconą kwotę wraz z odsetkami w wysokości Łę 

9, Nowe skoye uczestniczą w zysksoh Banku począwszy Od ania 1 lipca 1921. 

10) Zgłoszenia subskrypcyjne na nową emisyę skcyj przyjmują de dnia 16 lutego 1922 r. następujące instytucye: 


Przemysłowcy polscy 


z eałej Rzeczypospolitej, mogą sprzedawać kom zowo 
ewa wyroby, na 


Nieustającej Wystawie 
Ligi Pomocy Przemys'. owe! 


w Krakowie, ulica Straszewskiedo L. 28. | 
Wystawa istnieje od roku 1905 i wprowadziła wielu 
przemysłowoow polskich, w szerokich warstwach 
społeczeństwa, hołdujących przedtem przemysłowi 
obcemu. 6221 
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| w Krekowis: Bank Małopolski, Rynek główny 25, w Łodzi: Oddział Banku Małopolskiego, ulica Moniu. 
j Filia Polskiego Banku Krajowego, szki 4 
Fiia Bauku Handlow-go w Warszawie, w/m w Tarnowie; Oddział Banku Małopolskiego, Krakowska 8, 
' w Worszowie: Oddzial Banku Maropolskiego, Marszałkowska 154, w Stan stawowie: ü 4 „ ul. Sapieżyńska 10, 
Bank Handlowy w Warszawie, w Rzeszowia: s 5 „ ul. Jagiellońska 3. 
M Bank dla Handlu i Przemysłu, w Bielsku; A = „ ui. Ko'ei wa 8. 
we Lwewie: Oddział Banku Małopolskiego, ul. 3-go Maja 10, w Zakopanem: R a e ul. Krusowsi 38, 
Poleski Bank Krajowv, w Katewicach: „D 'utsche Bank”, Filia w Katow each, 
Oddział Banku dla Handlu i Przemysłu, Spółka K mandylowa „Feige et Comp.* 
Oddział Banku Dyskontoweso War zawskiego, w Królewskiej Hucie: „O erschlesischer Bankv»rein*, 
l w Poznaniu: Bauk Związku Svółek Zarobkowych, w Wiedniu: Powszechny Austryucki Zukłau Kredytowy 
Polski Bank Handlowy, Ziemski, 
Bank Przemysłowców. - Austryacki Zakład Kredytowy dia Handlu 


Oddział Banku Handlowego w Warszawie, i Przemysu. 


„SONITC KRAFOWSKI" 


/ ZWIĄZKOWE / 
TOWARZYSTWO HANDLOWE 


Lwów, Trzeciego Maja 19. 


Nr. telefonu 548. Adres teiegraficzny: „Społem Lwow. 


— poleca dla dostawy == 
po cenach konkurencyjnych: 


ZBOŻE WSZELKICH GATUNKÓW KRAJOWE 
I ZAGRANICZNE, MĄKĘ KRAJOWĄ I ZA- 
GRANICZNĄ, TŁUSZCZE ZAGRANICZNE, 
JAJA KRAJOWE I ROSYJSKIE, BUKOWY 
WĘGIEL DRZEWNY Z WŁASNYCH PALARNI 


Str, 15. 


Posiada oddziały w: 


Snłatynie (ruch handlowy do i z Ru- 
munii), 

Drohobyczu (dostawa przetworów na- 
ftowych oraz aprowizacya Za- 
głębia naftowego), 

Pzdwołoczyskach 

Husiatynie 

Skale 

Łanowcach 

Równem 

Gdańsku 

Wiedniu | 


Handel graniczny 
polsko-rosyjski 


Handel graniczny 
i tranzytowy 
Przeprowadza wszelkie trans- 
akcye handlowe z Rosyą 
i Rumunią, Gdańskiem i Nie- 
miecką Austryą. — Posiada 
zastępstwa fabryk zagrani- 
eznych. — Posiada magazyny 
we Lwowie i w Oddziałach. 


Rachunki bieżące: Akcyjny Bank Związkowy we Lwowie — Bank Przemysłowy we Lwowie — 
Rachunek żyrowy w P. K. K. P. we Lwowie — Rachunek Poczt. Kasy Oszez, Nr. 148.540. 


r-tmerykaósk, Bank Ludowy 


Spółka akcyjna ; 


lantad główny w Krakowie, ul. Dunajewskiego L. 4. 


É E E E E N A KALE 


Oddziałw Warszawie, Plac Napoleona 5. 


Nr. Telefonu: 


Adres telegraficzny: f 
w Krakowie 1557, Ludobank Kraków, | 


w Warszawie 22846 Ludamerbank Warszawa. 


; 

załatwia wszelkie czynności bankowe, kupuje i sprzedaje efekty, ; 
waluty, dewizy i przekazy zagraniczne. 
PRZYJMUJE ZLECENIA GIEŁDOWE. 

ż 


Posiada statutem zastrzeżone prawo przeprowadzania parce- 

lacyi na rachunek własny lub właściciela na całym obszarze 

Rzplitej i w tym celu otworzył pod fachowem kierownictwem 
specyalny oddział parcelacyjny. 


— 


Jana Kupiuirana 
Kuaiużego Op 
Amiel wd. Kwir. tm. 
HBatbiny p. 


Piara | Pawła 
Wap. ów. Fawła ap. 


Wu | po 3 l. Franc B. 
80P | Mart p. Baw. p. 
w| Piotra Noaako w. 
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ILUSTROWANY DZIENNIK BEZPARTYJNY 


GONIEC KRAKOWSKI 


WYCHODZI CODZIENNIE RANO, NIE WYŁĄCZAJĄC PONIEDZIAŁKOW I DNI POSWIĄTECZNY CH 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ ZAPEWNIA INSERENTOM OGROMNE KORZYŚCI 
KRAKOW, DUNAJEWSK EGO 7 :: TELEFON 2502 :: KONTO P. K. O. 140.011 


Nr, 2. „GONIEC KRAECW'SET" Btr. 17. _ 


SALON FRYZYERSKI DLA PANÓW = 


== (0S0BNY GABINET DLA DZIECI =| 
RYNEK 43, A-B. STERYLIZACYA PRZYBORÓW SYSTEMU Dr S.| 


eeorseoeeeeoot; FA ZOK EEEE E) 
Ren TEE f 2 PLOMBY STALOWE 


OAD 


SZPILKI bo WŁOSOW 


W WIELKIM WYBORZE PO CENACH FABRYCZNYCH 
POLECA 


SPÓŁKA PRZEMYSŁOWO-HANDLOWA 


WARSZAWA, NALEWKI 9. „ET MES” WARSZAWA, NALEWKI 9. 


WYKWINTNE NOWOŚCI SEZONOWE 


do paczek pocztowych i jako marki ochronne 
poleca 5913 


"| Fabryka MULTUM" 


* Kraków, ulica Sołtyka L. 19. 


ALLELES AAAA TTIE T aaa aa 
aA wykonuje wszelkie artykuły. masowa 6256 
| mi = toczone i cięta Z Diany = 
ODDZIAŁ MECHANICZNY wykonuje wszelkle 
kę roboty tokarukiie oraz BEPzn=CV... 
ATB SPECYA: NOŚĆ: Narzędzia, przyrzący (sznity) sta* 
A lowe według rysunku lub modelu dla kazdego rodzaju 
REZERWIE przemyslu. EORNA ARESE 
mmyczkiem Mk 6v00 i wyżej. Harmonie, wie- 
| _ CO DWOR —"— 
KO M | N żelazny 550 mm, średnicy 


w o z EE e 
NA FARKYKA WYROBÓW METALOWYCH 
FR. BERBEKA Sp. z ogr. odp. 
: Jedyny najtańszy dom handiowy 
IGNACY CYPRES zawie 13a. 
EE, mesonin MEIRAU Sny akordeonon Uk 
łytą fund - 
ROBOTA SOLIDNA EXPRESOWA. | tową oraz 2 mniejsze EAN aA TA I, 


PODGORZE — PARKOWA 1 
c w poleca: nikl, syst. Roskobf Mk 3500, Budzik 
m POLECA SIE PRALNIA i FARBIARNIA m c z z przedwoj. werkiem Mk 4:00. Skrzypce ze 
ES 15v0, 1800. Dyamenty do szkła Mk 2 00. 3000. 
Brzytwy Mk 800, 1000, 1260. Maszynki co włos 
sów Mk 180U, 3000. Maszynki do samogolenia Mk 1500, 
2000. Pas do brzytwy Mk 400. Kamień Mk z250. Pudła do 
skrzypiec Mk 3500, 5000. Wysylka za zaliczka, Cennik 
ilustrowany za nadesłaniem 40 Mk przekazem, 
99 5 | ania 
Lwowska 48, tal. 478. 6210 


"= 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE SP. AKG, W KRAKOWIE, 


Podwyższenie kapitalu akcyjnegoz kwoty Mp .100,100 000 —naMp.150,150.000— 


Postanowieniem Ministrów Przemysłu i handlu oraz Skarbu z dnia 7 listopada 1921 Sp. O. 1826 upoważnioną została 
Rada Nadzorcza Polskiego Towarzystwa Handlowego $. A. do podwyższenia kapitału zakładowego o Mp. 50,050.000:— 
drogą nowej V. emisyi 357.500 sztuk akcyj na okaziciela opiewających, wartości nominalnej Mp. 140-— każda, na tych 
warunkach, że 143.000 sztuk przyznano tytułem “prawa poboru właścicielom akcyj wszystkich poprzednich emisyj, a to 
w stosunku jednej akcyi nowej na pięć akcyj starych, a 214.500 sztuk zostanie przydzielonych „nowym akcyQGiku yuszo:m 
Na tej podstawie rozpisuje się nimiejszem 


subskrypcyę dla wykonania prawa poboru 
na nastepujących warunkach: À 

l. Akcyonaryusze dawni, posiadający akcye I., II., Ill, i IV. emisyi, chcący wykonać prawo poboru — a to za 5 atcyj 
dawnych emisyj I nowa akcya V. emisyi — mają w poniżej oznaczonym terminie przedłożyć swoje dawne akcye, bez ar 


kuszy kuponowych, względnie tymczasowe świadeciwa. Akcye te będą im natychmiast zwrócone po uwidccznienin wykus | 
d 


nania prawa poboru. Termin wykonania prawa poboru ustala się na sześć tygodni od dnia rozpisania niniejszej subskrypcyi 
tj. najpóźniej do dnia 7 stycznia 1922 r. d a 

I. Kurs nowych akcyj V. emisyi dla akcyonaryuszy wykonujących prawo poboru Mp. 500*— ża sztukę, zaś dla no- 
wych subskrybentów Mp. 700:—, | 

II. Cena kupna ma być złożona w całości wraz z 5%, odsetkami od tejże, od dnia 1 lipca 1921 do dnia złożenia. 

IV. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Spółki od” dnia 1 lipca 1921 i wydane zostaną po sporządzeniu sztuk za zwro- 
tem tymczasowych świadectw oraz potwierdzeń kasowych na uiszczoną wpłatę. 

V. Repartycyę nowych. akcyj nieobjętych przez» dotychczasowych akcyonaryuszy *z tytułu wykonanego prawa poboru 
Przeprowadzi Dyrekcya według swego uznania w najkrótszym czasie po zamknięciu subskrypcy!. ` 
,. VI. Na wypadek nieprzyznania nowych akcyj wróci Towarzystwo -wpłacone kwoty wraz z die odsetek obliczonemi od 
dnia wpłaty do dnia zwrotu. 

Zgłoszenia na akcye przyjmują do dnia 7 stycznia 1922: 

w Krakowie: Polskie Towarzystwo Handlowe, S. A., Zarząd Główny, ul. Sławkowska 1, 
w Warszawie: Polskie Towarzystwo Handiowe, S. A., Oddział Warszawa, ul. Swiętokrzyska 27, II. p. 
we Lwowie: Polskie Towarzystwo Handlowe, S. A., Oddziai we Lwowie, ul. Kołłątaja 8. 
w Gdańsku; Polskie Towarzystwo Handlowe, S. A., Oddział w Gdańsku, Hundegasse 46. 5933 
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pum oa oemt || „SZCZUTEK” 


SKA Z OGR. ODP. | 
najpoczytniejszy, bezpartyjny, | 


| 

| 

| 

| 

LWÓW, UL. KOPERNIKA 19 | 
ADRES TELEGR. „PEDEBANK* LWOW jedyny w Polsce kolorowany 
~ ON NR. TED tygodnik satyryczno-polityczny. 
RACHUNKI BIEZĄCE: | 


w Pocztowej Kasie Oszczędności w Warszawie Nr. 149 804 
w Akcyjnym Banku Związkowym we Lwowie 
w Union Banku w Wiedniu filia we Lwowie 


malarskich i literaekich. 


Nakład 20.000 egzemplarzy. 


kupuje i sprzedaje J e a i 
Filie Administraeyi i Redakcyi: 


Lwów, Warszawa, Kraków, 
Poznań, Wilno. k 


na własny lub cudzy rachunek lasy, drzewo- 
stany i materyał drzewny wszelkiego rodzaju, 


zakłada, popiera i finansuje 


zakłady i przedsiębiorstwa z zakresu handlu 
i przemysłu drzewnego, 


- Cena pojedynczego numeru 60 Mkp. 
` Abonament kwartalny 800 Mkp. 


Specyalny dział reklamowy 


pośredniczy w kupnie i sprzedaży 


Współpracownietwo najwvbitniejszych sił 
| 


oraz 6195 


przyjmuje gotówkę na wzór pism zagranicznych. 


na rachunek bieżący od takich przedsiębiorstw. Wszędzie do nabycia. 


ARCYINY BONK ZPAĄZKÓWY 


WE LWOWIE z 


Centrala: we Lwowie, ulica Akademicka 4. 


1A_:-ł,. w Krakowie, Basztowa 25 | w Krośnie w Śniatynie m 
Oddziały: w Zakopanem, Krupówki | w Przemyślu | w Tarnopolu z 
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4 Dni 

ZAŁATWIA WSZELKIE CZYNNOSCI BANKOWE. ~ 

| Finansuje przedsiębiorstwa. — Udziela kredytów. — Przyjmuje lokaty w rachunku | 
i j bieżącym i na książeczki oszczędności i oprocentowuje je najkorzystniej. It 
Hiki, 
Załatwia wszelkie przekazy w kraju i za granicą. mt 

(KINIU: 

Posiada korespondentów we wszystkich większych miastach Polski i za granicą. 2 
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(I — Tuntaniemeski | | 
Baczność! _.. Baczność!j| (Ubranie męskie loù Kostyum damskiza 9990 Mk 


Majątki ziemskie na Kujawach : rd tra mk ui ma Koy dei a 3900 Kl 
z żywymi martwym inwentarzem i dobrem zabudawśniem 


Ubranie Nro 2 w naimodzie szych órobniatkich kratecziech wgzygtrich 
5 mórg 15 mórg 46 mórg 63 mórg 130 mórg 
7 


kolorów i odcieni również w kolorze „Melange“ wiosenay w lesszym 
gatunku, za 3 mety na męskie ubrania lab kostynm dansii 5990 Ni 


A 20. s AO aa 6 4, 175 4 Towar pierwszorzędnej fabryki. Sztuczki na damskie bluzki (potwełniane ije- 
7 22 , 60 70 200 dwabne) wszystkich kolorów 950 Mk. 
9 1 25 60 m 80 i 245 A Chustki duże rozmiar 12/4 w najmodniejsz"ch kratach lub pasach 1300 Mk szt. 
= 4 z š E Wysyła się bez zadatkn przez pocztę z zaliczeniem. Przesyłka i opakowanie 
„ATZ 30 62 „ 100 „ 270 , way na rachunek kupującego. 
1 <a 40 651 25 «w 300 , BEZ RYZYKA. Kupujący niczem nie ryzykuje, gdyż jeśli towar się nin spo- 


doba, to w przeciągu 14-tu dni od otrzymania towaru, takowy przyimuję 
z powrotem i zwrącam pieniądze. 


Adres: M. Bernstein, Warszawa, ul. Dzielna 25-g. k.1. 
Podziękowania moich klientów: 


1. W. P; Bernsztejn, War-zawa, Niniejszem potwierdzam odbi5r zaliczki. 
Za przesyłkę uorzejmie dziekuję i mam zaazczyt pouowić zamówienie (na 


3 folwarki po 1500 mórg. 


* Gośćińce z kompletnemi urządzeniami. Gościniec i 64 morgi, 
w tem 10 mórg łaki z torfem i 2 morgi lasu oraz polecam 
młyny motorowe, tartaki, restauracye i domy z ogrodami, 


wille na i i i 45 carniturów w sumie 175.500 mk) Z powazaniem Ludwix Kużma, handel 
dające = di PP dokisrów, nołaryuszy. tow. kol. Libertów, pow. Swoszowice. 2. Sz. P. Bern-ztein! Przesyłkę oraz 
Wszelki majątki sprzedaje się tylko za walutę polską. rachunek Pański otrzymałem. Z :rzesyłki jestem rzeczywiście zadowolony. 


J. Hanke. Toruń. Kom. XII Okr. Policyi Państw. 3. Sz. Danie! Żądsną ma- 


CJ , u u a | teryę na ubranie otrzymałem i jestem zadowolony. Jan Moskwa Czudec Ma- 
iuro om S0W8 Kazi MIBTZ Małkowski łopolska. 4. Pierwszą przesyłkę otrzymałem i jestem nią zadowolony. A, 
l i ż Storer, Wieleń (Poznańskie). 6233 


: Inowrocław, ul. Toruńska 13 Il 1.1, Telefon 325 ] =u 
wis a vis Kościoła Ruiny. --- Tramwaj dojeżdża do ul. Toreńskiej. | MATKI!!! 60 są N anki j Na ri y 


b jai ka d'a przyjezdnych = ko dyspozycyi ne'dworci bezplatna. Pamiętajcie, że jedynym skutecznym dla dzieci jest tylko į 

, ylko proszę zapytać się o Biuro kom. K. Małkowski. PUDER Bóbć SZOFMANA poleca najtaniej 5824 
| kdl in i l dot tna pierwszego wynalszcy. — inne są naklado 04. „ka mami. | S. WI S. OE 
r m ssóś8 

Najradykalniejszy środek dla cierpiących na 2 tt post. a a z” 


Zakład jubilerski Í Okazyadlamłodzieżyidorosłychi | 
PRZEPUKLINĘ KORNBLUM | FEIGENBAUM | anama iiigkiewicza 


Każdą, choćby najstarszą przepuklinę, nawet g R 
gporacya ani paski nie pomogły, leczymy ula po dawniej W. Krengel zawierający: Grażynę. Konrada Wallenroda, Ballady 
i romanse. Soneiv, Ody i pieśni. Ubjętości 230 str > E 
| 


bistem przedstawieniu sie bez boleś kut 
D80 p iu sie bez boleści i skutecznie. Kraków, ul. Grodzka 29, | nie, na znakomitym gatinowanym panierte, wx 


bandażami nowego panteniow. wynalazku mego t prof. 
Dra Raskal'a (Dyrektora szpitala św. Szczepana i pr. syła opłatnie za poprzedn'=em uadestaniem Mk. 250 
Poleca hurtownie i detailicznie własne wyroby przekazem noczłowym 
jubilerskie, srebro stołowe i inne przedmioty. 


a" w Budapeszcie). Dla Tan gamakaobźluga. kuti MA r yi ; I M 
— Patenty we wszystkich państwac I i j 4 Ą i H. HA y PA; ENYŚLU. 
w. TILLEMANN, Kraków, s Twiarzyniecha 4, Kupuje brylanty, złoto i srebro po najwyż- I Odsprzedawcom odpowiećni rebat! , 6215 
(obok Hoteiu „Wiktorya* szych cenach. 


6230 | ia: ozumananawca 


A 
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05: AR Er UNA dia 


Pia oerna 


Oddział Krakowski w Krakowie, Rynek główny 19 


Telefon Dyrekeyi Nr. 1530, Biur Nr. 3349. 
Instytucya Centralna w Poznaniu. 


ODDZIAŁY W KRAJU: Bydgoszcz, Grudziądz, Kielce, Lublin, 
Łódź, Piotrków, Poznań: Plac Wolności, Aleje Marcinkowskiego, 
Łazarz, Jeżyce, ul. Gwarna, Radom, Toruń, Warszawa i Zbąszyn, 


ODDZIAŁY ZAGRANICZNE: Gdańsk, Paryż i Nowy Jork. 


Kapitał akcyjny i rezerwowy Mkp. 1,100.000.000—, Wkłady: przeszło Mkp. 6,000.000.000—, 
Załatwiamy wszystkie transakcye dako We, przyjmujemy zlecenia na giełdy: 
Krakowską, Poznańską i Warszawską. 
Od wkładek płacimy: 
37/2*%/ à vista, | 4'/a?fo za kwartalnem, 
4Ą'/o za jednomiesięcznem, | 5°/ə za półrocznem, 
6'/o za rocznem wypowiedzeniem. 
Polecamy nasz kantor do zakupna dewiz, walut i przekazów zagranicznych. 
Godziny kasowe od 9 do 1. 


81i2 


Sir. 20, 


— 


| DROBNE OGŁOSZENIA | 


| rosan SZUAAJĄ | 


LI ANDLOWIEG z 3-letnią prak- 
Uliyzą władający językiem 
polskim i niemieckim w sło- ; 


wie i į ismie pragnie zmienić! 


posadę. Wiadomość pod Ele- 
ktrutechniczny doadiministra- 
cji Gońca krakowsk. 6422 


UTYNOWANY POMOCNIK 

z działu korzenno-Śniadan- 
kowego, poszukuje posady 
w pod bnym handlu lub też 
obejmie kierownictwo kółka 
rolniczego. Zgłoszenia pod 
„Rutynowany*. 6323 


KAMIENICA, restauracja i za- 

jazd obszerue podwórze, 
ogród, 11 ubikacyj, stajnia, 
shlewy zaraz z wolnej ręki 
za 2 i vół miliona. Zgłoszenia 
do aumin. Gońca krak. pod 
„Kraków „Kraków XII" k 6338 


ip ARSZTAT RZEŹNICKI w do- 

bry m punkcie z caiem urzą- 
dzenieim motorowem i oświe- 
Jeniem elektr. z powodu wy- 
azdu do Rumunii korzystnie 
iprzedam. Zgłoszenia pod ,„Za- 
az“ do adm. Gońca. 6341 


SKŁAD KOLONIALNY zawiera- 
jący wielki zapas towarów 
: wolnem mieszkaniem zaraz | 
ło sprzedania. Zgłoszeniu do 
tdm. Gońca krak. pod Wol- 
se mieszkanie. 6335 


K UPIĘ zeszyty polskiej Sztuk. 

Stosowanej, zapłacę do 
brze. Wiauoniość poa „Wia- 
d silaw“ do Aumn. Guńca 
Krakowskiego, ul. Duna,ew 
kiego 7. 620U 


|ma TRYMOMIALIŁ || 


wie młoda ntejigontne dzie» 
wczynki poszukują brat- 
nich dusz w celu u,izyjem- 
nienia chwil, między ou 
cerami lnb studentami nni- 
werajtitu. Stenia Tola poste 
restante Brzeżany. 6267 


Kur z płci nadobnej zechee 
Się zając miodzience:n 22 
letnim, aby go zwrócić z drog: 
pessy mistycznej, która za- 
ciemnia mu jeszcze horyzonty. 
£gło-zenia pisemue z fotogra- 
fiqą ad poste-restante Hypin, 
ziemia Płocka pod Emir « 
tobrody. 6218 


PRZYJACIEL, który jest szcze- 
rze oddany modrookiej cu- 
dzoziemut+, mówiącej po poł 
sku nie mogący Się nią z po- 
wodu wyjazdu daiej towarzys 
ko zająć, poszuuuje godnego 
inteligentnego, szlachetnego 
zasiępcy, który zdoła Ją sobą 
zainteresować. Zgłoszenia pou 
„Człowiek honoru do adm. 
Gońca krakowskiego. 633» 


SOBA MŁODA subtelna jal 
mówią Durdzo sympatycenu 
przyby:a niedawno z Wiednia 
Bzatyneczka o oczach szarych 
szczerych, pozna w celu wy- 


APARAT FOTOGRAFICZNY łącznie towarzyskim mężczyz- 


9X12 z postumentem me- 
alowym i przyborami skrzyp- 
æ z futeraiem, cytra akordo- 
wa na sprzedaż. Zgłoszenia 
ło adm. Gońca pod któżność. 


—KUFRG ] 


„Ca po cenach niezbyj wy- 


niki nad łóżka. Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca Krakowskiego” 
wod „Dywaniki*, 6008 


órowanych dwa dywa- | 


u 


Rząd. zatwierdzone, założona w r. 


URSA BUCHALTER. -MANDLOWE 


HERMES” JANA PILGHA 
KRAKÓW, FLORYAŃSKA 39, II p. 


przyjmuje wpisy na kursa do 6 stycznia. 


ODDZIAŁ KRAKOWSKI 
CENTRALN. ZWIĄZKU STENOGRAFÓW 


systemu Gabelsbergera-Polińskiego Rzeczypospolit. 
Polskiej w Warszawie — w Krakowie. Floryańska 39 


dokształca zwolenników stenografii w sztuce stenograficznej, pośredni- 
czy w obejmowaniu posad, broni interesów zawodowych stenogra- 
fow (tek) itd. Bliższych szczegółów udziela się w godzinach urzędowych. 


SZKOŁA PISANIA NA MASZYNACH 
„AHERMES” 


wyucza pisania na maszynach wszelkich systemów. 
==>=== Absolwenci otrzymują świadectwa. *7---- 


BIURO BUCHALTERYJNE „HERMES” 


pod kierownictwem Jana Pilcha 
zaprzysiężonego stalego znawcy sądowego w sprawach prowadzenia 


zakłada i prowadzi księgi 
we wszelkich przedsiębiorstwach, zestawia bilanse itd. 


DYSKRECYA ZAPEWNIONA! CENY PRZYSTĘ "NE! 


IVWWWWWYWWYWYWYTWWYWYWWWWYWYWYWWYWY . a 


nę w wieku odpowiednim, 
któryby zdołał ją pojąć i zro- 
zumieć. Zgioszenia ew. z fo 
togratią pod „Miej seie i pa- 
trzaj w serce“ 6354 


ANIENKA S:ROMNA, dobrze 


wychowana, biondynka lat | Greli ur. 1900 w Rusvc each 


21 bez majątku poszukuje mę- 
ża, najchętniej wdowca bez- 
dzietnego.  Żyłoszenia pod 
„Bloudyaka 21* do admin. 
Gońca krakowskiego. t344 


ksiąg handlowych 


„GCNIEG RRAKOWSKI" 


fylc'ee w. m. pęszukuje dla| 
U swojej sympatcznej, wy- 
kształconej, inteligentnej cór: 
i, towarzysza życiowego z 
róa nem: prz miotami. Posag 
$ miliony. Koresnonden*ye 
z obisam I fotografią (która 


ALBA” 


śraxów, Szczeteńska | 2. 
„wów, ul. Halicka L. 21. 
poleca na karnawał per umy, 
wody łoaletows, wody ku- 


| 
; 


Numer 2 


Droone ogioszania zu wzgiguow tecnnicznych nie 
Zamieszczone w dzisejszym numerze, zamieścimy 


w najbliższym numerze 


„Gońca Kra.owsxiego*. 


| oRQQOEOORLOYOOOSPOOOOLGOOCGOQOGE>OGEO- 


ędzie zwróconn) proszę prze |lvńskie, mydła toaletowe kra- è 
„ać do Administraoyi Gonra| "jawo i zngranicrne OTORY ropre fYRKULARKI 
Krak. pod „Ojciee*, 624: | Wielki wybór kasetek toalet. A 1 
Š Ceny zn żone! [CH zmiane! benzynowe. elektr. 6 
MEKELUSE y ASY sora OE 
Warszawska c t rala ú P 1 tarczowe 
CNARARTENŃI entrala ' U Balata i z sterse: OAL wSzGinie ali ckCły 


zalety. wady, zdolności, prze- 
znaczen e, jak postępować że- 
by osiagnąć powodzenie? 
"rzyślicie charakter pisma 
swój lub zainteresowanej o- 
soby. zakomunikujcie imię, 
rok i miesiące urodzenia, ile 


,, Poszukuje ne biuro 
ubikacy! o 1—3 pokoi 
(ew. z kuchnią) 

w okolicy śródm'eścia 
Zgłoszenia pod „Wysokie wy- 
nagrodzenie" do Adm. Gońca 

Krakowskiego. 6351 


techniczne „oleca 3 


Zakłady Techn.czna i Biuro inz; nierzk:0 


"Arm eh Kraxów, Grodzae 25. 


Tal. 2361. — Adr. te:. STANDARD, 


wielbiądziej 


c006055370206€00 


iwany darmo wysyła sią. Na 


które unieWazn a się. 


(mr nysa w MW w YJ 


osób najbliz-zej rodziny: na - 8 
tych danych otrzymacie oaf _jokoju umsolewanego, nieko- | © W dl P. T. K Ó | 
EE AW 2 niecznie zupeinie, osobne- | : ażne a raw: w H 
4y lere- -k OINIK: „BUtOTa prac|go na miesiąc luty poszuku- 2 
uunkow ch) listew poleconym |Kandydat auwokaski wesiu | O Wszelkie przybory krawieckie oraz piótna : 
naukową szczególową ana:lzę |ukończenia studyów doegza- | 9 i pośszewki pe cenaca najtańszych przy 5 
EJ określenie . minn Łaskawe zgłoszenia | © ul. św. TomaSza b. 8. „4 
niejszych zdarzen życiowych |nod szyfrą „Za wszelką cenę* | © 5 

Odpowiedzi na szczerze zadu- do Administracyi „ Gońca Kra- % 6214 Sen. LOf:ier. < 
ne pytania. Cenne wskazówk: |kowskiego,. 6339 © EG aa Gmi kk i] ©) © 


irady. Praca naukowa p. Szy: 
larz-Szxoinikazaszezyconi mó- 
stwem odezw i podziękowań j ~ 


w poezytnych pismach krajo 

wych 1 zagranicznych. Analizę 
LISZE DRUKARSKIE, 
SZTANCE INTROLIGATOJRSKIE 


wysyla się po utrzymaniu uv 


mnk, Jeśli wziąć pod 3 
że wykonanie anauzy wymaga 
kilku godzin poważnej umy- 
itp. w eynku, miedzi i mosiądzu 
oraz wsz-lkie roboty w zakres sz uki 
gr.ficznej (fotocnemii, cynkografii, 
| 


słowej pracy, koszty oy:08zeń, 
treści książki. Katalog ilustro- negrografii etc.) wchodzące wykonu ą 


rocztowe itp., wyżej oznaczo- 
Zakłady Graficzne $. A. „Ryngrar" 


na suma n!e może wyurwać 
ię govt wysoką. Dla badań 

w Krakowie, ulica Krupnicza 6, Telefon Nr. 1102. 
Filia we Lwowie, pl. Trybunalski 1. 


vsobisiych przyj. uuje od godz. 
12—7. Nauzwycza, ciekawej 

Pierwszorzędna wykonanie! Konkurencyjna ceny! 
6240 


wysyikę doiączyć znaczek po- 
cziowy. 
Adres: Psycho-Urarolog Szylier- | 4 
dza0'nik, Warszawa, Wydaw- 
nictwo Swit Piękna z5. 


4 UUGIUNE FAPICNY wojsko ~e 


na nazwisku  Wiadysiaw 


które unieważnia się, 6270 
bule ono papiSry Wojs48 wo 
na nazwisko Jan Kwaler 


Oferty na żądanie odwrotnie. 


lguu w Łuczanowicach 
271 


ur. 


pe ZESPÓŁ TECHN:CZNO-WYTWÓRCZY 


„M Ap HANIK POLSKI” 


SP. Z OGR POR. 


WARSZAWA 

BIAŁYSTOK 

“= KRAKÓW: 
BIURO CENTRALNE: 


Sw. GERTRUDY 2. 


POLECA : 


l. DZIAŁ INSTALACYJNY ; 


Projektuje i urządza: Wodociągi - Kanalizacye — Łazienki. | 
Ogrzewalnie centralne — Ujęcie źródeł słodkich i ‘mineralnych. 
Urządzenia laboratoryjne 1 t. p. | 


I. DZIAŁ MECHANICZNY 


Projektuje i urzędza: Zakłady mechaniczne, jak: tabryki drutu, 
gwożdzi, nakrętek, tartaki, cegielnie, urządzenią kopalniane. 


Ni. DZIAŁ HANDLOWY 


Dostarcza wszelkie materyaiy instalacyjne, jak: Fajanse, rury 
i kształtki kamionkowe, wanny żelazne emaliowane i t d. 


Wyłączne zastępstwo na całą Polskę: 


aaa Giossorei | Ważne dla odlewni żelaza i metali 


Fota Sobroiter Zwickau i. ) Watag dia fabr. past, Iabor. chem., lakieralków iti. 
Otte Biinriag und Wagner 
Berin, Lankowitz, Qdwain.atie 
„dłau”, Hdaliwiacze „Obwe”, utavpara ki 
ria", Agasiy 6 Chyna OLWy „OtAŃa” 


Dostawa 2e skadu tairycznego po cenach oryginalnych iadrycznych I! 


6235 


| Ważne dia każdego przemysłowca 
j mającego kotłownie i silniki parowe. 


4 
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Wydawca: Akcyjna Spółka Wydawnicza. — Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Gronuś. — Drukarnia Ludowa w krakowie. 


